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GAZETA LWOWSKA
Wyohodil so(Uieniii« • godzinie 8-eiej ps południu a wyjątkiem nisdziol i dni 

iwiąUwnyeli.

Numer pojedynczy koutuje w miejscu i na prowincji 3  M k .
Biura Bedakojl 1 Administracji ni. Podwale S. -  Ekspedycja 

miejscowa 1 zamiejscowa ni. Czarnieckiego 1*. Pojedyncze numera do 
nabycia w Ekspedycji ul. Czarnieckiego 12, w Reklamie Prasowej, Ohorążozyzna 7, 
w biurze dzienników 8. Sokołowskiego, nl. Jagiellońska 7, w trattiaeh i biurach 
dzienników. — Listy należy frankował

Reklamacje etwarte wolne od opłaty. — Konto P. K. 0. Nr. 141.690

Telefon Redakcji Nr. 192. — Telefon Administracji 73.

P B E H C B I E B A T A t
we Lwowie bei dostawy ,
we Lwowie z dostawą . ,
i  przesyłką pocztową w Polsoe 
a przesyłką pocztową w innych państwach

. 60

. 65 Mk.

. 68 Mk.

. 80 Mk.
Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwowskiej*, Lwów. ul. 

Podwale 8, w godzinach od 8 - 2  i 6—7.
..Przewodnik naukowy l literacki' dodatek miesięczny otrzymają 

tyłkom  i jpółroezm abonenci „Gazety Lwowskiej* za połowę rooznej prenumeraty

Przewodnik* osobno prenumerowany kosztuje 120 Mk.

adresem: Lwów, uL Wałowa 1. 31. I. piętro (nad mazaninom).
Liity i przesyłki rękopisów należy przesyłaó do Redakoji „Przewodnika* pod 
a: Lwów, ul, Wałpwa 1. 31, I. piętro (nad i ' '

CZĘŚĆ U R Z Ę D O W A .
Pie*83 dyrekcji skarbi we Lwowie u  

mianował oficjałów celnych: Palladjusza
Turczmanowicza, Ferdynanda 81any’ego, Bu- 
delft Strumroś skieges Józefa Garśeię, Borna- 
na M iikuskw icts Kazimierza Zn i kit go, 
Jana Grab owakiego, Jójefa Smoło.h *ek e- 
go, Henryka Namysłowskiego i Właaysłzwa 
Datkę, rewidentami celnymi w IX, klasie 
raig i, sad asy e tent a celnego Jóiefa Gorlacha, 
tLcjałem celnym w X, klasie rangi.

PreseB dyrekcji skarbu we Lwowie *a- 
mianewat poborców celnych: Władysława 
Zawiszę, Karola Piastę, K ajetan  Kriyiaio- 
wskiego, Jóiefa Koniecznego, Mieesysława 
Tomasika i Kaź mierza Szymańskiego, pobor­
cami celnymi I. klasy w IX, klasy rangi, 
saś poborię celnego Jana Barycz*, poborcy 
celnym H. klasy w X, klasie rangi,

Rozporządzenie
Kierownika Ministerstwa Zdrowia Publicziego 

s dnia 20 listopada 1920 r. 
wydane w porozumieniu s M iistrem  Spraw 
Wewnętrznych i Ministrem Skat bu w przed­
miocie zatwierdzenia regulaminu di a komisji 

walni s alkoholizmem.
Na podstawie art. 12 ustawy * dni* 23 

kwietnia 1920 r. e ograniczeniach w sprze­
dały nspejów alkohłlowych (Ds. Ust. B P. 
s 1929 r. Nr. *7 pos. 210), oraz w uzupeł­
nianiu art 8 —10 i 12 rozporządzenia s anta

16 września 1920 r. o wykonaniu ttjla  
uatawy (Di, Ust. B P. s 1920 r. Nr. 98, 
pos, 660) zatwierdza s'ę nstępujący:
Begalamin dla Komisji walki s alkoholizmem,

§ 1 -
Komisie do walki s alkoholizmem prsy 

władzach administracyjnych pierwszej or-s 
drogiej iaetancji, powołuje Minister Zdrowia 
Pcbl C'neg ,.

W myśl art. 9 i 10 rozporządzenia 
z dnia 16 rrześnia ] 920 r., piwrwsrą instan­
cją dla spraw ograniczeń w sprzedały *tso- 
jów alkoholowych, 5% kom;»je powiatowa i 
wiejske, drogą insfcan ją saś — kem -je 
wojewódzkie, a ns obsiarze b. saboru austrja- 
ckiego komisja prsy Generalnym Delegasie 
Bząda we Lwowie,

W m. st. Warszawie pierwssą instancją 
jest Komisja miejska, drugą instancją saś — 
Ministerstwo Zdrowia Publiozncgo.

§ 2-
Ktmtaje powiatowa czymś będą przy 

starostwach. W skład komisji tych vchcdsą; 
starosta, lekarz powiatowy, przed»t*wiciel 
władzy skarbowej mianowany prsas dyre­
ktora isby skarbowej (prezes dyrekcji skar­
bowej), jeden przedstawiciel właściwego sej­
miku powiatowego (rady powiatowej), jeden 
przedstawiciel rady mi jaki j mi a ta powia- 
towsgo i dwaj przedstawienie organizacji 
społecznych Każdy z członków korni s i  po­
winien » e ć  « ftfry wyznaczonego zistępsę.

Przewodniczącym kom sji jest z urzęiu 
starosta lub zastępca starosty,

Wybór orgaiizacji społecznych, mają­
cych del«gow*ć swych przedztawicieli do 
komisji, naleśy do M nistra Zd rowia Publi 
cznego w porozumieniu z właściwymi Mini­
strami,

§ i.
Komisja miejskie tworzy się w m, ot. 

Warszawie, oraz w Łodzi i Lnblinie prsy

komlsitrjataeh Buda, we Lwowie zaś i Kra­
kowie prsy magistratach.

Do komisji wchodzą:
1. w Warszawie, Lidzi i Lublinie: 

komisarz Bsądu, dyrektor Okręgswego Urzędu 
Zdrowia w Warszawie, w Ł dzi zaś i Lubli­
nie lekarz powiatu miejskiego, dy ekt-.r isby 
skarbowej, dwaj przedstawiciele rady miej 
skiej miasta wojewódakiego oraz dwaj płzed- 
atawicielo organizacji społecznych;

II we Lwowio i Krakowie: dyrektor 
mzgiztrjtu, fltyk mieroki, dyrektor okręgu 
skarbowego lub jego przedstawiciel, dwaj 
przedstawiciele rady miejskiej i dwaj przed­
stawicielu organizacji spotocznych.

Przewodniczącymi komisji z urzędu są: 
w Warszawie, Lodd i Lublinie — komisarz 
Bsąla, we Lwowie zaś i w Krakowie — 
dyrektor magistratu,

Kaidy z członków komisji powyizzych 
powinien posiadać zastępcę.

§ 4 ./
Komisie wojewódzkie tworzy się przy 

województwach, W skLd ich wchodzą: wo- 
jewodt, dyrektor wojewódzkiego urzędu sdro 
wis, dyrektor izby skarbowej, jeden przed­
stawiciel rady wojewódzkiej, jedeu przed­
stawiciel rady miejskiej miasta wojewódz­
k i e j ,  oraz dwaj przedstawiciele organizacji 
e jłec tnycb .

Kaidy z ciłonków komisji powiiien 
mieć zastępcę,

§ 6.
Na obszarze b, saboru austriackiego 

czynności komisji wojewódzkich do szt*n 
ustanowienia województw sprawować będzie 
Komisja prry Gnsralnym  Delegacie Bządu 
we Lwewiś, w której skład wchodzą: G ub  
raimy Delegat B<ądu, Dyrektor miejscowego 
Okręgu Urzędu Zdrowia, Prezes mi*js«ow»j 
Dyrekcji 8 »»bo, dwaj przedstawiciele T*m 
czasowego Wydziału Samorządowego i dwaj 
przedstawiciele organizacji społeczny.: h. Kai­

dy z estos ków tej Komisji piw ni on mieć 
zastępco,i Przew dńszący Konisji z urzędu 
Gokttralmy Delegat Kią In 1 jb zastępca Gene­
ralnego Delegata,

§ 6.
Biuro i protokolarne czy m aści komisji 

prowadzi jeden z ref-rentów tej władzy, 
prsy której komisję powołano, wysaacsony 
przez przewodniczącego ksmisji.

§ 7.
Pociedzenia komisji wyznacza jej prss- 

wodniosąey w miarę potrztby, conajmaioj 
wrsakio raz na mieeiąc.

D* udziału w posiedzeniach moiua za­
praszać rssesozaawców z głosem doradczym.

§ 8,
Określenie liczby oraz r.alokowanie 

miejsc sprzedały detalicznej i wyszynku na­
pojów -lroholowyeh na rrłsściwym «bistrze 
powinie być dskosaue jrisz  k - i  żą komisję 
w ciągu 1: dopada kałdegs roku. w pierw­
szym ztś roku w przeciągu grudni*.

Uch wiły komisji do do iiszby eras 
rozlokowania micjai sprzodaiy detalicznej i 
wyasynku napojów alkoholowych ogłaszać 
nalety w miejscowym dzienniku urzędowym 
i najpoczytniejszym organie prywatnym.

§ 9.
Uchwały i decyzje ksmisji upadają 

większością głosów obecnych na posiedzeniu 
członków, Przy równym podziale sd>ń res- 
striyg« głos prsewodntcząsego.

Przeciwko de yzji komisji pierwszej 
iistancji strona santeresowana mota zgłosić 
z ialeaie w ciągu czternastu dni cd dnia 
doręrzonfa jej decyzji. Z ła l .s i  takie mogą 
wnosić równieł członkowie komisji, o ile de­
cyzja zapadła wbrew ich głosom, Podane za- 
ialonie wstrzymuje wykonanie decyzji ko­
misji,

A urelja  W ylgłyńskn. 47)

U złotych wrót.
P o w l w ś ó .

(Ciąg dalszy),
— Kochzłam piękne, a przez t i 8 ko- 

thtłam  siebro. Takie neiwne, bezkrytyczne 
utyło to kichanie! Dziś gdy patrzę *■ • [# 
/dawne fotegrafje, to widzę, łs  w czternastu 
litach byłam zdecydowanie brzydką dziś- 
wczyną, Niesforno włosy, burzliwą falą, ota- 
czsty drobną twarz, e rysach nieregcUrnycb, 
oczach chmurnych, złyph, czy zalęknionych, 
W ówczas jednak był.m sobą zachwycona. 
Tak bardzo prsgaęhm  być piękną. *,e łatwo 
mi b jłc  we własne wdzięki uwierzyć, śmiała 
tig weseło. Pstrzyłam w lustro z wielką 
przyjemnością, ntturalais starając się z tom 
nie zdradzić...

Łowiłam wszystkie rozmowy, w których 
mogłabym }akio pochlebne słcwo usłysieć. 
Ale słów tych n’g ly  nie ołlyszatta, Mówio­
no, ie  cię uczyć nie chcę, *s nikogo i ie  słu­
ch m, i« me jestem dobrą, miłą dziewczyn­
ką, 3  awiasro tysiąco upokarzających dla 
maia przykładów, ale aikt nigdy nie wyrz­
u t  tego, na co z drieniem serca czekałam.

— Powiedział/ to tylko piwue 
eczy...

p , i  Morawski, kard*0 W k iy  jeszcze 
męiczyzna, u t około 60 nasz sąsiad, począł 
wodzić za mną wzrokiem.

Nie doznałam jednak oczekiwanej radości. 
Przeciwni#, nagi, wzbudziło się, dotąd nie­
znane uczucie wstydu. Niespadzianym ra- 
misńcem oblewałam się m  m/śl, ie  mim

tak krótką sukienkę, prsy kaidym ruehu 
chciałam sihować me liezgrabie, nazbyt 
szczupło nogi, 8i«dająe, obciągałam staran­
nie fartusset, by ukryć, rysujące się jui i aje 
piersi, Tradso m b ł« znaitić słowa sdpo 
wie ós’, gdy pytał o lekcje, ksiąiki, zabawy.

W sąiicdztwie były imieniiy, Wieczo­
rem tak ślicznie oświetloio park, ie nie 
eh lałam się bawić, chei&łaaa tylko cieazyć 
swe oczy. Cicho zbiegłam z werandy i pierw­
szą liazna-ią zupełnie, aleją, poUegłam ras 
jeszcze m d st?w, W girlandtia róiaokelaro­
wych lampionów wydawał mi się jakimś czaro- 
dzicjskim zjawiskiem. Patrzy* m ro mirso- 
aemi oczyma. Nagls uczułam na twarzy yp»j- 
rzeaie, jazby dotknięsie czeg ś simnęg* i 
palącego zarazem, Obak mnie stał pan Mo­
rawski. Usia jego uśmrochały się jak zawsze, 
prsyjainij, ale oczy były dtiwi e, takiah 
sczu nigdy przed ttm  iie  widziałam a po­
tom.., Wiesz — ciebie, tam na morzu...

Zdawały się być sisnote jakąś mgłą. 
Spytzłam zalękniona co mu jest, Jege wzrok 
z mej twarzy posuwał się wolna, wolno, jak­
by jakąś szarą cmt>gą, w któr*j łoiia spokój, 
radość Pełzał po ssyji, ramioaaeh. Serce 
biło mi trwtśnie na njarm. Nagle usta jego 
rpiczęty na moich wargach, a ręka ruchem 
podstępnym, kacim , sięgsęła ku ak.ajcwi 
sUa ka, wślizgując się międiy jogo lu ire 
fałdy.

Płsmieilo buchnęły mi ns twarz. Ciu­
łam w k itlem  dstknięuu obelgę, i czułam 
ztrazem nicziaią  dotąd, niepojętą rozkosz.,. 
W skroniach kołatało tysiące młotów, w 
oczach pr z. laty Wiły gwiazdy, poprostu jakby 
ktoś stamtąd, z wystka, nucił w twarz p ł- 
l e  i*h garście. Wstyd i pragnienie walczyły 
ze sobą. Spojrzałem na niego. W tw»r*y 
jego było coś dzikirgi, Wyobratatam sobie, 
ie tak m ta i i  m uzą wyglądać, Tb » i  wró­

ciło przytomność. Zlękłam się, ie mełe i na 
i mej twarzy loty takie cime p^tws,,, Wyr­

wałam się z jego objęć, uciekłam w g'ąb 
psrku. Co cię potom działo tego w ieczora, 
nie pamiętam, wiem tylko tyle, te cudny 
park zapadł cię gdzieś w przepatć. Chodzi- _ 
łem jak błędaz, Nic m um iiłam  co do mnie * 
mówioao, bałam »ię p< dnieść oczy, by z nich ~ 
ktoś prawdy nie wyezytsł.

Gdyśmy wratali do demu, patrzył m 
w gasaąee gwiazdy. Łidiiłam  się, jak za dai 
pierw zego dzieciństwa, te  mi z nich pocie- 
szsnie "płyaie,

Naisjutrz pan Morawski przysłił mi 
•lbrzymio padło enkiorków, Na bilecie było 
słów perę: „Drogiej, mitaj Jance*. Pamię­
tam, zda s’ę kat*ą literę tego wielkiego, 
aryBtolratycziego pismi.i, Mu.i»ł»m przyjąć 
dar, by dig nie zd adzić, odzwałsm, te się 
nim c e« ie, a miałam wratenle, jakby mnia 
kopioao za te słodycze, jakby oae były cezą 
mego wstydu,

C'8Zi. Zygmunt silniej objął Jankę. 
W ruchu jego była jakaś dziwna braterska 
serdeczność.

— A potem?,, ncpnąl.
— Wkrótee »ot?m pm  Moriwski wy­

jechał z naszej akolity, a ja w tej ciągłej 
walce unikania go, pozbyłam s ę swych ma­
rzeń o piękpeści; na czas zaś ćM szy sama 
myśl o m łości wydawała mi się wstrętia, 
brudną.

Za to rodzić nię poczęty inna dziewczę­
ce marzenia, równie bezpodstawie i nieuza­
sadnione, jzk marzenie o własnej piękności

W tym czasie nagle zaczęłam cię roz­
wijać umysłowo. Przyszło niespodzianie za­
miłowanie de nauki. Był to okres, w którym 
pragnęłam sławy aa polu wiedzy, jak wiesz 
bezskutecznie starałam się nnan/w ietnić 

i to m aneiia  m Krakowie,

Suiata się. — Mój pobyt na uniwersy­
te c ie P o te m  znów zjawiać się poczęły pier­
wsze rojeiia o teatiza. W gruicie rzeczy 
iessero długo bard.o nie wiedzutam, czego 
istotnie pngrę, i gdzie jest moja dr?ga.

Świat, który mię otaczał, wyśmiewał 
zbytnie zipały, Stał i a  stanowisku dobrego 
tonu, który k*ie ukrywać swe myśli, W mia­
rę jak dorastałam, czułam coraz większe nie- 
zrosomieiie wśród otaczających Widziałam 
ironr ine rśmieć.y, które wywoływał mój 
entuzhim, bez względu i a  to, do czego się 
on odaos’ł.

Powoli, powoli, cofałam się jak ślimak' 
io  cwefj skorupy.

— Na wybujtłtść mego isdywidtaliimu 
tycie nakładało karby, a ja je sama zacie­
śniałam, z obawy by togc kto inny nie 
zrobił...

Gdy otrzymałam oficjalnie tytuł doro­
sło) panny, zewnętrznie tm o  rótniłam się 
o i mych townrtysrok. Mówię zewnętrznie, 
Wewnątrz tyle burs przez ducię mi przecho­
dziło, ale jut sama chciałam je okielziać, 
Tak było n»wet, gdym się wyswobediiła z 
pod opieki krewnych, gdy ro: poczęłam camo- 
dtielno i jc  e, Tak było gdym ciobie syttkała, 
Gśyby i ie  to,,. Jakie inaczej, czyści j, ra­
de śniej poszło by moje tycie!

— Januś, ja to żarno myślę! Gdybyś 
wiedziała, ile razy w duszy prieiywam tę 
'chwilę i jak boleśnie,.. Nasza wspólna droga 
mogła by się jut od lie j zacząć.,,

Pomyśleć, zawołał z wybuchom, te  ja 
mógłbym posiadać ciebie całą, niepodzielnie 
ie  nigdy nikt inay ust by twoich nie dotknął I 
Wziąłbym od ciebie wszysiko i dałbym ci 
poznać wszystko... Pierwaze drezzeze miłości... 
p erweze ehwile szala... Jabym cieb<o nau­
czył wnystkiogo, ce tylko miłość dać naoie, 
W óbjęeiu mych ramion zaczynałby nię i koń-



s xe.
Zasilenia s k ld i  gis w biuru włsśoi- 

wej komiiji, która w eiągu dni ośmiu pa 
otriyaauiu priesyta je wrai i  opinją yrie 
wodnieiącego de komisji drogiej instaicji 
lab do władiy, wyzonywująeoj prawa dra- 
fioj instaicji (§ 1 ust, 2),

§ 1 1 .
Decyzjo komisji drugiej iastaieji są 

ostetocsio i odwołanie ed nich nic siały. 
Deoyijo takie wsiąkło mogą być uchylone 
i  międu priei Ministra Zdrowia Poblione  
go, o ile wyrałaie sprzeciwiają się pnepisowi 
ustawy.

Kierownik Ministerstwa Zdrowia Publi- 
e n e g e :

( —) Chodłto, 
Minister Spraw W ewnętm yeb: 

w i .  ( —) KuceyńsJti.

Minister Skarbu:
w i, ( —) Weinfeld,

Francja zaprasza 
Naczelnika Państwa.

Ministerstwo spraw sagjranieinyeb ko­
munikuje:

Baron Barante, charge d’ a ffa im  rie- 
ciypoapslitej francuskiej, edwiodait ,w dniu 
wesorajBiym dyrektora spraw polityeinycb 
posta P ih ia  i uwiadomił go o otrsymaniu 
i  Paryłu ed riądu franeuskiogo telegram 
treści .u tępującoj:

Proiydent Bieciypospolitej francuskiej 
i n ą d  Blpitej byliby aicięśiiwi, gdyby Na- 
»n lnik Państwa Marmałok Piłsudski uehciał 
w p m  wsiej polewie stycmia prsybyć do Pa 
ryła. Wisyta w mniemaniu uądu frscuskie- 
go, lełalaby w interesie obu pańatw. Poiwo- 
lilmby ona na wymianę poglądów w róinycb 
wałnycb sprawach. Międay innymi ułatwiła­
by praes pneprewadkonie roimów beiptśre­
dnich siw aicir uaoWy politycsnej i ek.no- 
mieinoj międsy Falską i Franeją.

W Paryłu spodiiowają się, łe  Maraia- 
łek Piłsudski swiodaiłby u raiem  pola bitów, 
na których tocayry się heroicane walki, co 
posweliłyby mu piitkoLać się o popularno­
ści, jaką wo Francji cieny się Naeielny 
Wódi krmji polskich, które dokonały oswo-
1. .un ia  swej Ojcsyany, wiińciąc w ten 
pposób , dtieło sprawiedliwości, spełnione 
p n e i Francję i jej Bprsymienenców w dro 
dae priywrócanip niepedi giośoi Pelski.

Poseł P iiti pnynek ł bar. B m nte , łe 
•świadoieaia tego nie emiesska natychmiast 
podać de wiadomości Ministra spraw ugra- 
nicnych, laras po jegs pewrosie do War- 
suwy,

Ltcóte, 99 grudnia 1990,

Przegląd polityczny 1920 r.
(I) Polityka eunpujska 1930 r. uc iy - 

nsła się pod makiem wielkiej mowy premje- 
ra franci sJiego Clemenceau w spiawie poli­
tyki wschodniej. Zdawało się jakby wóweus 
wielki .Tygrys Francji" sdawał Bobie ir ra­
n ę  s tego, łe  rok 1930 będiie rokiem u c ’ę 
tych w«Tk na pograniosu Europy Zachodniej 
i Waehedniej,

Powstał wówesas ów słynny termin 
•polityki drutów kolcuatych" a w systemie 
obrony Europy PoLska miała odegrać rolę 
awangardy eywiiiueji. Antisowiecka Rosja 
konała wówous bes ratunku, Kontrrewolucja 
końuyła się kompletnom fiaskiem. Kołcj a 
cofnął się u  jeaioro Bajkalskie, ulegHac 
ostatecmej likwidacji, D tnikin ponosił juł 
prserałliwą klęskę i a pod Tuły cofał się na 
Bostow.

Rówioi leśnie Mustafa Kiemal idiie a 
powstańcami tureekimi na Konstantynopol, 
" t y  nic daiwnego, łe  ssef polityki francu­
skiej głosił u u d y  polityki drutów koloia- 
styoh, a rówr i iF . !e gwałtownie prayspie- 
siono ratyfikację pokoju Wersalskiego, pod 
którym to aktem panowie Łersner i Simson 
19 Btyesnia itaiyli swojo podpisy.

Armia Bieciypospolitej polskiej była 
wóweus na kresach Europy jedyną wielką 
potęgą. W pięknej harmonii wojBka polsko- 
łotewskie ujmowały Dyaeburg. W dwa ty­
godnie pełniej traktat Wersalski nabierał 
mooy i 17 styunia armja pomorska roipa- 
cięła tryumfalny poehód ku Polskiemu me­
n u  — nad Bałtyk.

I  raeca eharskterystycana: w tym sa­
mym dniu Clemenceau trzepała poduas wy­
borów na preiydeata Francji, Zostaje nim 
Desobanel. Wpływy angielskie, by prsyoro- 
wadaić a Rssią pi l ty lę  poreaumieaia iwy- 
cięijły. Wpiawdi-e system polityki franeu- 
3i wj prayjmuje Mil erand, nowy premier 
francuski, ale nieubłagane "l ao 'iske ule- 
mencetu awal ia  ia sowistów ał do ich 
aniascienia, sostaje pgriobaao.

I  oto 1 lutego Rosja sowiecka rozsyła 
w świat pierwsaą depearę iskrową, ofiarując 
pokoj Polsce. Z * esy u i  iię ta eiokawa fata 
namysłów, kunktatorstwa, nieideejdowania, 
osy pokój a B sją sowiecką. jeat mołliwy de 
sawarcia, Pap 0 ’Grade tokaje potajemnie 
w imieniu Anglji a bolsiewikami w K*pen- 
hadie, ale oficiakie polityka koalicyjna nic
0 tern me wio,

I  wtedy dyktatony Rosji chcą militar­
ną preają amus ś P.lskę do rokowań i oto 
a k tńeoa lutego roipotiyna się na wielką 
skalę um ieriona efemywa belsiewicka u 
dopływów Prypeci, Bównoeseśaio diiała
1 nioawykłym roimachem propaganda sowie­
tów na lewnątri. R ą d  sowiotów raisyła 
olbriym e radiotelogramy a ofertami pokojo- 
wemi dla Bumunji, Jsponji i Stanów Zje- 
dnoeionych, Na gruncie kepenhagskim i 
w Łondyjiie wywierają sowjety silny rac i u  
na sfery robotnicie m glji, by spowodować 
roipesaęcio rokowań pokojowych a Polską. 
Lloyd Georgo ośw udcu a t-ybuny, łe Polaka 
mani sama a,zdecydować o pokoju lub dalsacj 
wojnie, równocaeśnie odbywa się wielka 
konferencja londyńska Bady Najwjtuej,

Deklaracja premjerów wszystkich riądów 
w oprawie stosunków koalicji do rsąiu so­
wietów stresacia się do dowiiy, łe  rudy  
koalicyjne nie mogą przyjąć odpowiedrialno- 
śei as dalszą wojnę a Bos ą państw a nią 
sąsiadujących. Pesostswia się więc Polsek 
wolną rękę,

« * *
Poesątok marsa 1930 r, zaesynet się 

jednak snów pod antkiem Marsa, 5 marca 
Naczolnik Państwa Piłsudski w wywisdsie 
uli* clonym redaktorowi pisma francuskiego, 
eświadoat: ,Nśe ageł-ę się nigdy na p.kćj 
pod grełbą pięści", Było bowiem wiadomem, 
to bolszewicy koncentrują 40 dywiaji na 
froncie uohodnim, i oto juł 7 maren komu­
nikat wojenny donosi o sajęeiu p n e i wojBka 
polakie Kalenkowica i Moayraa Kto bystro 
obserwował wypadki, pr uczuć juł mógł raeca 
nieuchronną, dalsaą wojnę. Moayra był bramą 
wypadową de mirsau wojsk polskich na 
wschód,

A timcassem horyaont onrepejski 
chmursT Bię powiłaie. Zsmoeh retkoji nie­
mieckiej Kapy* i LuBtwitsa na n ąd  berliń­
ski, wywołtł w Niemesech aamęt niohd.i. 
Wojna domowa w Niemesech końciy się 
wprawdaie tylko na .putehu" beisilaym, ale 
wywełjje ekoploaję komunistycaną w Nedro- 
taji, jakiś prąd »iobeapieciny ogarnia Europę, 
strajki opanowują centra sachodnie, nawet 
w Polsce trwa pneciągłe bearobocie.

M r o  to rokowania pokojowe a Besją 
utknęły, 30 m ana praesali bolsaewiey do 
ofensywy na Polesiu i nad Bereayną, dopiero 
jodnak a końcem marca roapoeayna się ofi­
cjalna wymiana net międay Polską i Rosją, 
Następuje ta słynna wymiana poglądów i 
spór o Borysów. Bsąd pilski proponuje jako 
miejące rokowań BeryBÓw, Gaicaerin stawia 
iądania sawic sieuia broni na całym froncie 
i aamisst Borysowi proponuje k tó rośi miast 
Estonji.

Gdy odpowiada Polska na noty Ciicio 
rina jest odmowna, dyplomacja reayjska idaio 
na dalekie ustępstwa agadaasię na rokowa 
nia w Moskwie, w Petersburgu, w Loa dynie 
lub Paryłu, a nawet w Warsiawie. N estety 
odpowiedł Polski n io słam  i  kwietnia by­
ła gdmowna,

Zwyeięiył chwilowe w Europie silny 
gest wojenny 7 kwietnia Francja w odoo- 
wiadsi na wkroeienie wojsk niemieckiej 
.Beiebswehry" do Nadrenii, ujm uje ibn jną  
okupacją Frankfurt, Hamburg i Darmstadt, 
a w kołach militarnych polskich krąią juł 
wieści nieuwodne: dalsia wojna, 19 kwie­
tnia Naoielny Wóds mianuje gen. Smpty- 
ckiego w otum  jednej armji na półaocy. A 
więc priygotowania do ataku, priogrupnwme 
Bię ąimję do nowych diiatań Próby pokojo­
we spaliły na panewce.

D.remnio 13 kwietnia Oiicierin wysy­
ła ostatnią notę do Poiski s ibolowenUm i  
powodu urw ania rokowań, a uraiem  iwra- 
ca się do wialkich mocarstw sachidnieh se 
uksrgą na riekomy ,imperjaiiim po!skiu, 
Dnia 18 kwietnia sostaje ogtasiono watny- 
manie ru hu peia granice Państwa Polskie­
go, Fakta tocią się i  lawinową mybkością. 
Dnia 30 kwietnia Biąd ogtasia ostatociny 
komunikat w sprawie rokowań pokojowych, 
które nie dały ład-ego ronitatu, a juł w 
citery dni półaioj usta je  podpisany traktat 
polsko-ukraiński, poeum następuje prokla­
macja Niepodległej Ukratńy.

Lnfs 35 kwietnia pod kierunkiem Na­
dolnego W odu armja polska u d em  na ca­
łym froncie ukraińskim iwycięske na rschód 
i posuwa się ssybko napriód

Dr. Adam Breeg,

Na drodze oszczędności.
Biuro prtB. Ministerstwa skarbu komu­

nikuje: W wykonaniu śieregu konferenoyj 
odbytych w Ministerstwie ekarbu i  priedsta- 
wioielsmi Miuisterstwa spraw ugrauieinych, 
osiągnięto powałną redukcję wydatków n« 
piuditiw icieistwa u g ran ien e , bądźto drogą 
lupełneg# iwinięcia Liektórych placówek, 
bądł teł smniojBionia w niektórych licubm - 
ś«i perBsmlu orai ograniesonie do niesbę- 
dnogo minimum wydatków neesowyah i re- '  
proientacyjnych. Osiągnięta w ten spesob 
suma osiciędności wy rata się kwotą 5 i pół 
miljonów franków rocinie, Poiatem naleły 
wspomnieć, ło wsrsstająea liesba Polaków 
umiesikałyeh i pnebywająeyeh w państwach 
obcych, wymaga ie względu na keniocuość 
roiteeunia nad nimi opiofci odpewiodnioj 
ilości placówek konsularnych. Niemniej prze­
to jest pewne, łe  wpływy i  tych placówek, 
wobec podniesionych opłat w zupełności pa- 
kryją ponosione na tan cci wydatki.

N m »  q n . « « y ,

* Wcioraj wyjsehata de Wilna komisja 
wojskowa Ligi Narodów, a mianowicie puł­
kownik Yergera, pałk. Tao Taui, major Usku- 
jano i major Teonan, Towaraysiy joi jako 
delegat Nsciolnogo Dowódttwa per. Łubień­
ski. Wraz i  komisją wyjechał tskte ułonek 
d«leg-cji litswsk.ej Janinas. Pułk Ghardigny 
peiostat wrai i  eekrotansm w Warsiawie, 
gdiio ociekuje pny judu  dslegacji Ligi Na­
rodów, wyzoacienej do konsultacji.

* Kardinat Arcybiskup warsiawski po­
stanowił odbyć w r. 1931 Byned djeceijalny, 
który według priopisów katenicsnyoh odby­
wać się powinien r u  na lat 10. Przedmio­
tem obrad synodu leędtle dost.sewasie pra­
wodawstwa djecezjslnego do prawodawstwa 
yowsicchnego Poduas synodu odbywać się 
będą sssje generalne orai sosjo urociyste 
w kośeiole,

* Dann. Ztg. donosi i  Kowna, ło pułk. 
Ghardigny wyatesował pismo do nądu litów- ■ 
skiego, aunaciające, ło liaja kolejowa Wilno- 
DłwińBk lostała pnym ana Polsce i ło ple­
biscyt ma się bdbyć, tytko na nuhśd  od tej 
linji. Bsąd litewski irtek ł J ę  plebhcytn na 
Wileńsioiyłnie.

Slader.. Bertrama.
Dskrot nowego kom isam  kościelntgt 

msr. Ogni do duchowieństwa górnośląskiego 
oceniany jest w kołach polBkiego iuehowień • 
stwa jako konystny dla Niemiec. Wpraw- 
diie władsa biakupa wrocławskiego nad keię-

eiył dla ciebie esty świat. Ty, Jsśka, jesteś 
taka osysti,.,

Cicha fola radości przepłynęła p n e i 
dusif Janki,

— Otrząsnęłaś się se wsiystkiego. Jak 
kwiat ia  łada Wiatru powiewem inuca ie  
siebie pyt puydrełay... Ale widzisi, to je- 
sicie nie to, Ktłdy męłczyzna pragnie być 
pierwstym i jedynym.

Ostra rysa pnerłnęta mu ezoto, Janka 
prśbowala łartować. i

— A c*y ty byś mógł mi być wier­
nym p n e i tyle lat? Gheiałdyś być dla mn e 
alfą i omegą, a Btm nie łaiował byś tycia 
mnie tylko oddanego?

— Nigdy, nigdy, ty wissi p ru c ie ! Nie 
miłość, leci goryei dały mi inno kobiety.

— Tak się mówi. A mołeby miteść 
nssia juł to ru  igisła.,,

— Nlo, nie - -  byłaby stokroć trwalsza, 
moeniejssa. Kochać bym cię mógł zawoie, 
tylko eiobio, Trioba dać wuystkc kobiecie, 
od której się wuystko wiięło,

— A — jęknęła głucho.
Na kominku dogasały ostatuio blaski. 

Powoli mrok zalewał cały pokój. Janka 
=ioiein.ej okryta się futrom. Głucha oiua 
dwóch serc, które na chwilę odesiły ed 
siebie.

XL.
Nazajntri diień wstał jasny, ale bardzo 

mrołny.
Wielki ł  k nieba —■ przeezysty błękit; 

wsiystko w okót lśni jakby osypane pyłem 
migotliwych, drogich kamieni. Na tls szafiru 
kaZdft iinja drzewa rysuje się estre i esysto, 
niby na florenckich pojiaiach, Gzarodzitj,

słońcu cudu jetzeze sprawić nio mołe, Nie- 
idoiny wyrw z świata * sakamioniałości. Nio 
porusty aię, nie zadrga itdna gałąika, choć 
jo oblewa promień itoty; poswala Bię pie­
ścić, jakby nio ciuła npojonia,

Park stoi martwy, btyszcsąo* olśniewa­
jącym, limnym bkskiem, podobny do ko­
kietki, która chłonie w slabie roikochane 
spojnenia oddając je w uśmieehu obij jtuy , 
nie rosgriana ich Żarem. Dopi >n. gdy słoń­
ce Btsme twarzą w twari i  jakimś duewom, 
g’dy pęki jego świateł wsącią się w kaZdą 
gałąikę, wtedy świat potrafi się wyrwać i  
poiornoj śmierci. Pcd wpływem boskiego 
pocałunku tajać poesną najwiękBie lody, dle- 
gie warkocie iiwstydionych kriói roipłacią 
się tu rn i ucięścia,

Zygmunt patnyt w około,
— Jaki diiwny epokój, nioomal mar­

twota. Jakby ręka oiasu latnym ała łycie.
— Giy nio emj ini, ło w tej nierucho­

mości jest jćdnak coś wyczekującego?
— Tak, tak.
— Zdaj# mi Bię, ło gdyby na te u -  

klęte dnswa, itw i lat ajemnieiy chcohoł w 
plą by się pościły. Jak wawmsk!e ■ ągi 
czekają one na noe cudu, ktśra ibudii ich 
i  drumki, Wtody, gdy loipręłą swe smę 
ezone od lakamieniateści ciłonki, stanie się 
coś diiwnogo, Wsiyetko bęjiie  się sttrsć 
powetować sobie popnodnią mękę. P a tn  na 
te długie szeregi topoli, narozłołyste kieny, 
małe sosenki, otulone płasieiom śniegu. Wi­
dzę, jak <r porywie radości, nueają się so­
bie w objęcia, łamiąc obeiąłeno puchem ga- 
łąiki, gubiąc krjlanty.

— Moja małą p§«tka, Śnij dalej, ko­

chanie, snój sen o simie i pomói mi ibliiyć 
się do tyeb cudów.

— Ty myślias, ło ton śpiący park łyje 
włunem  łyciom, jak wówcias, gdyśmy pa- 
triyli w to ślieme,/lotnie rano? Dla mnie 
to ru  wydaja się on tłem jidynie dla jakie­
goś mietorjnm, Pociekaj ehwitę, a sobaciysi 
panią tego lakiętogo królestwa. B.ała, jak to 
śniegi, jak one timna. Wtedy bajka ociu 
staaie się bajką d n y ,

— Kuałeó odriueić śnieg i  alei by mi 
utorować drogę. A wiesi ty, co się w tych 
iwałsćh kryć moło? Tam i  pownośoią są ja­
kieś tajemne, kręte kurytane, wiądące do 
krainy upomnienia. Sicięśiiwy ten, kto wej­
ście do nich majdiio i wybiene się w pc- 
drół, tnymająo w ręce błegosłswioną nić 
Arjadny, inaoioj, biada mu, ibłąka się b u  
śladu...

Zygmunt śmiaf się serdeeinio i  powa­
gi Janki i wiary, jaką w swo słowa wkła- 
dfcta, a jodnocieśnie patriyt s uchwytem na 
iej twari rółewą ed m run  i własnego u p a ­
łu, na jej eu rne  eeiy, w tej chwili jssno. 
Tyle światła w nie padało, ło stały się na 
glo jak dwa iłote tepuy, p rio jm  U bły- 
sieiące.

— Mm i diiś oesy dawnej Janoeski, 
która chodiąe wśród dnew, opowiadała so­
bie o nieh bajki, T eru  wienę, łe  musiały 
być śiieme.— Z ajm tp id sknyd ta  biiłej esa- 
,-eciki, — Podoba ci się ten świat, kochass ge, 
resj.u esi, dlaciego nio chceu w nim so- 
atać? Tybyśsię stała tą królewaą, dla ktśroj 
iims stroi świat cały, Ty nie sblądsisi, ko­
chaniu. Umieii i  metka miłości snuć niei

csęćcia,
Janku mil ciała, opuśoiwuy głowę,

Zygmunt prółuo ciskał na odpowiedz, 
wtedy u c ią ł aię s cho skarZyć na swą sa­
motność.

— A h, si tous saries, quo l’on ple ure,
De virre seul et sansfoytr
Qae ąuefois derant ma demeure 

Yous pasatnei,

Janka powtórzyła dwa ostatnio wier­
szo, jak gdyby juł spełniła prośby Zygmunta,

Qao?qucfeis derant ma demeure,
Yous pauorlez.

Zygmunt podniósł na nią oezy:
— A gdyby to było dla mnie um nłe?
Pnsstrasiy t aię Btm swyoh słów, bo

nagle ruchom pokornym pociął stukać jej 
r^ki. Tulił ją do ust, pieścił i p n ep ru is j 
kudem  dotknięć,em warg.

— Żartowałem, maleńka.
Oparła Bię e pień ataroj sosny, pod 

skriydiami której Bchronili się kiedyś, by 
uoiec ed piorrąiej chmury, która aa  ich 
hcryiontio pojawiła się. Odogaali ją si<»f- 
śiiwie wóweus Ml

Zugmnnt owinął ramionami ramiona 
Janki i priegiąwBiy ją w tył tak, by oaty 
snop światła u^adł na twarz, pociął gorąco 
całować priymykająee się, pod blaskiom pro­
mieni, eesy. Ale i  kolei, Janka była te ru , 
jak wym anona' pno i nią królewna, Biała, 
jak śniegi i jak ono —■ timna,

(Dokońcitnie nastąpi).



łami górnośląskimi w zakresie ich działal­
ności publicznej zcatała ogr*nic;fe*i, dekret 
zakasuje jednak krisie * wst*Ik!«j preyayse- 
dy plebiscytowej a wiyc nHylko słownej. 
I  tu właśnie dotyka ora i&jb^eśsaie? z*fle- 
cscńgtwc pslsfeie Gireege Śląska Z rV-m« 
ilaść inteiigensji polskiej na G. Słąskn wy-, 
rosłej x inda Sson?®ntnsj* się pr»ew*tóe 
wśród księży. Biorą oui sdiiał w pracy r*h?M 
ludu oświat wej, kulturalnej, gcspodsrezrj i 
politycznej. Dekret feędzte miał o tyle ko­
rzystną wartość dla Eośsioła, jeżeli nowy 
komisarz fcsśeielay starać się będzie dokli 
dnie poznać specyfi?zne stosunki górnoślą­
skie oras odrćżaić pracę oświatową od ple 
bisaytowej, Peruać zaś bedtie je mógł, je- 
ieli nawiąże takie kontakt s kleram eolskim, 
Księży polskich na G, Sjąsku a iea ile  do­
tknął fakt, te mer. Ogai zemieczkał w Oie 
lu u yrobeszess niemieckisgo, który laawy 
jest na Górnym Śląsku xe swej niemieckiej 
dsiałalnośai polUycaaaj w partji centrowej, 
Seisła zachowanie 'sssslkich form neutralno­
ści byłoby w tym wypadku bardslei wska­
zane.

w piątek redakeię jednego 
Crrkc niszcząc n*‘tąsnie 
skie,

a dzienników w 
maszyny d-okar-

Sytuacja polityczna Niemiec.
Minister spraw zagrani cznysh dr. Simens 

ogłasza we Irankf, Ztg, artykuł e sytuacji 
politycznej Niemlee, W artykule między in- 
nemi powiedziane:

* Stanowisko narodu niemieckiego je«t 
na xewaątrx tern trsdniejsze, im dalej pe- 
atępuja wypełnianie eostaaowień traktatu 
wersalskiego. Niaraa tygodnia, r  którymby 
dawni nieprzyjaciele nie wystąpili s sowami 
żądaniami pod adreier Niesniae, które to 
żądania Niemcy mogą uwzględnić tylko po­
święcając najiywstaiajszc swoja interesy 
Anglja i Francja próbują wyrównać wzaje 
mne różnice kosztem Niemiec Stosunki 
między Niaaeami a Rosją są niejasne. Ewa* 
stjs górnośląska przybiera coraz niebezpiac«- 
*iejszy_ charakter, a z Amsryką żyjemy ciągła 
w stanie wojennym 2s nie j u t  to tyłka 
frazesem, dowodzi zajście między ambasado­
rem niemieckim a amerykańskim w Paryżu. 
Nie traeim; jednak nadzioji.

Rzeczoznawcy n  Brukseli ^obradowali 
w sposób rzeczowy i spokojny, dającj widoL. 
porozumienia, Być mole, te websc togo bę­
dzie w Genewie niemiecki dł«g wejensy 
ustalony w grsnieaeh meiliwyeb, Rząd ro 
ayjski pragnie, zdaje się, wejść w bliższe 
stosunki gospodarne z E  trepy
środkowej i zachodniej. Z Polaki nadchodzą 
glosy, przemawiające za porozumionwm. Nie 
jest nam łatwo uwierzyć tym głesaa, mimo 
to byłoby niestesownem odrzucać próby po­
rozumienia Mr-żeity być pewni, że *®wy 
prezydent Stanów Zj^dnocsorych nk kęda5« 
wahał się zarządzić stanu pokojowego » Niem­
cami,

SK &  ś w i a t a .

«  Rząd fra&euski zakomunikował rzą­
dowi królestwa S. H. S„ i*  jest zdmia, ii 
raktat w B»p»U«, który przyniósł wyrok w 

kwestji adriatyckiej, m itrz y g a ą l ifówuioi
sprawę ni „,><«■ Ej £ n Ozarnojćrza i to  re ­
zultat wyborów do Sejmu ustawodawczego 
w Jugesławji, de którego wstąpiło ta i 10 
pesłów z Gzartogórra, świadczy o *rxykci« 
Jtiu Gzernogórza do Serbji. Wobec teg* irząi 
francuski zawiesił na zawsze utrzymanie ja- 
kichkolwizk stosunków dyplomatycznych z 
Czarnogórsem.

<= Pomiędzy rsądam wło«kit« a cze- 
jhcsJawa-k m t««zą się rokowania ceiem za­
warcia przymierza zaozopne-edpornsgo Wlo- 
ski m inister anraw zagranicznych hr. Sfi>na 
udaje się po Botem Nsrods«aiu do Eelgrada 
i Pragi,

—  Wielka dyskusja trzeciej międzyna­
rodówki rozpoczęta się ze względu na spra 
wozdania delegatów związków doeartam^n- 
tjw jeta dopiero w niedzielę wieczorem.

»  Dzienniki donoszą z R zy»c, ze Ra­
da Ministrów zajmowało się *amd»«v,-> m? 
przeciwko manifestacjom publicznym na rzócz 
D 'A inunzia,

b»  Z Tryjcs^u donoszą, ie  •< rozkaz 
gen. Oayiflia ^oifka włoakio sa jfłr Wisznię 
ta pozy pyja w Riece, wskutek ctsge nastąpi­
l i  etareio z legionami. Piecj* to łn ieny  wło­
skich zoitało ztb  tycw 30 ransychr

*= 2 Moskwy donoszą, te komiaarz b -  
]«WT dl« eprzw z -graaiczayeh zwrser, się i* 
fran^uskiegre safislskiogo i włoskiego mini­
sterstwa sprsw zsgr, z notą, w której Bcsia 
Bowiuka protoBtuje przeciwko tama, ii  rządy 
M tM ty pozwolił, aa sprz ę t  roayiskicb 
ekrętów handlowych prz** zwolenników Wra». 
gla. Rasyjski rząd aowiecki iądfi zwrotu tych 
okrętów R»s}i sowieckiej.

*“  Z LocdyKu donoszą: Trzydzieste 
ukrojonych i zmaskowsnjch ludsi obsadziło 1

ooooooooooooooo
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0 Górny Śląsk.
Otrzymujemy następująco dwie odezwy: 
Powrócić m' ss Ziemie Śląska, na Ojczy­

zny łono, powrócić masz pa długewiekowej 
tułacza®, zapemniana przez Swoisb, dręczona 
przez obcych, odrodzona na nowa przez dziel­
ny lu i wlssnyl — Niezadługo, a miljon 
głosów s tego prapra starego polskiego ludu 
stwierdzi wobec świata nieodwołalnie, te 
ziemia ta chce i musi nalośeć do Polski, ie 
pragnie szczęśliweść swoją z bytem Pelski 
zesjtolićf* a przez to połączenie utrwalić po­
tęgę i bogactwo wspólzego dotąd Pańatws.

Wyrok Bety nadchadzil... Plebiscyt się 
zbliła,.. po syku zjadliwych węiy które tę 
ziemię opasały, wśród dymu kłamstw i 
oszczerstw chcących go odwrócić, przy dźwię­
ku ostatnich srebrników płynących z całego 
ich państw*, widać jut, jak potęiuie wyrasta 
z Odry dawny pal Obrobrege, jak wrogów 
naszych przestrasza sbliiaiącem się newe 
psia pele! — Wszędzie gdzie spojrzą eoraz 
widniejezy dla nich dantejski napie na tej 
ziemi: «Tu niema jot nadxieji\

Więc, jakkolwiek pewni jesteśmy, te 
lud górnośląski przy nadchocym plebiscyaie 
spełii swój obowiązek nsrodowy. is  ta na­
wet ofiary obcęg pruskich, ludzie z przy ■ 
ćmłs>r7un wzekiem, półmertwem sercem i z 
okaleczoną mewą, a jednak przy urnie głośno 
wymówić potrafią Polski naswieko, pomimo 
to nawbt i s?laa wisra w zwywięstwo nie po­
winna osłabić jeszcze w tej watnej chwili 
czujności i tfisrnośai a'lego narodu,

Kaidy grosz i kaidy głes mota zawa- 
tyć tu aa szali, W tyoą memencie dziajocyra, 
gdy łosy Śląska watą eię, choćbyśmy mieli 
nawat pewaeść, te  większość głosów oświad­
czy eię za nami, nie motamy być ai nadto 
spokojni »ł de chwili, skoro i i  większość 
okaie się tak imponującą, tak liczebną, tak 
cięiarną, te iadaa waga kupiecka nie zdoła 
sfa łsz^ać jut wyrfttaie woli Ludu Śląskiego, 

Dlatego teł dzisiaj w całej Polsce roz 
brzmiewi sif jeden ekrzyk: P o m o c y  d l a  
G ó r n e g o  Ś l ą s k a !  -  nie tej pomcey, co 
zdalna przynieść połowę zwycięstwa, cle tej, 
co z urn plebiscytowych wydsbycia w trium­
fie gotewy jut sztandar Rzeczypospolitej z 
czarsom djamentem Śląska, wbitym jak 
gwóżłś w to dm w ce, z którego i drzazgi i 
łokcia ieduege nie potrafiłaby oderwać jut 
tadn* siła ludzku.

D» t«ki«j pemoey wzywamy dziś za­
wsze ofiarne spełaezeństwo polskie,

Niechby kaidy Polak po plebiscycie 
z dumą i spokojem mógł a sobie pewiadzieć, 
to i on dorzucił badaj cegiełkę 4e tej wiel­
kiej budowy, która w eczach naszych aroslu 
ku pomnoiauiu i wzbojacaaiu Ojnzjzsy.

Wszelkie datki s» plebiscyt Górneślą- 
ski prosimy nadsyłać do rąk Komitetu Obra 
ny Kresów Zachodni »h we Lwowie (#l«c 
Marju«ki 10 1. p.) lub de Radakcji dzienni 
ków Iwewskiah,

Lwów dnia 28 grudniu 1920.
Komitet Obrony Kresów Zachodnich, 

*
Rodacy!

Raz jeszcze zwraca się do Was Redaoy 
0*#t».U y Komitet Plsbieertowy, auolując do 
Waszego poczucia obywatelskiego i wypróho 
wanej niejednokrotnie efiwnrśd,

Chwila rozstrzygającej wrlhi o nasz 
odwieczaia pelski S ąsk Górny sbMia się,

Po wszach krańcach Polski rozchodzi 
sią głos naszych Braci 8'ąsfaków wzywają 
cyoh * mocy. Podstępny i chytry Niemiec 
uczynił wszystko, by tylko niedopuśsić da 
ew»boda*go wypow eśzenia się ludności i 
wywiera c* m  silniejszy nacisk aa bezbron­
nych a nie mających z kraju naleiytego p*- 
pars;a Górnoślązaków.

Musimy natęirć wszystkie sity i zdo­
być się naosUte zną ofiarność. Gó-ny S'ąsk 
tan kraj ^nieprzebranych »karbów ziemnych 
jest nieodzownym dla pomyślnego rozwoju 
joseodarezefo Ojczyzny i naazego dobr»byk 
Nieprzabrans pokłsdy czamrg* djsmentu i 
inaych kruszców, wspaniale rozwinięty prze­
mysł z gęsąą i znsk«micie wypesaioną siecią 
komunikacyjną, bogate miasta, urodzajna 
gleba i licsuy drrewostas stsaowią niaspo- 
łytą wartość Śląska.

Po przegranych plebiscytach ni War 
mji i Mazurach po zaprzepaszczonej sprawie 
Śląska Oieszyńakiege i 6H»ń*k». stuaimy 
asrilić p zynajmniej Śląsk Górny, g iy ł wd 
togo z iltiy  ostitecsnie byt Państwa Pol- 
tkr-go. >

Szczególnie my z Kresów w*chodnicb, 
którzy bronimy tak wytrwała kaidej piędai 
naszej sioai. my eo związani jesteśmy tyło 
mu przysięgami na krew naszych njców, 
braci i Synów, poległych za cał&ść i byt Oj- 
czyzuy, nie damy przeminąć taj decydaiącej 
chwili i pospieszymy z pomocą, na jaką nur 
stać, tj. p i a n i ę i n y c h  s k ł a d e k ,  by 
dać raz jeszcze dowśd, itśm y cząstką jednej 
wicikiej a wcinaj Ojczyzny, nie znającej ker- 
donów zaborczych,;

Niechaj ten zew da ostatecznej rozpra­
wy będzie dla nas bezwzględnym rozkazem, 
jak te przystoi prawym synom Polski,
Zawodowy Związek kolejarzy Rzeczypospo­

litej Eolskiej
Komitet Katodowy kólejowców Pohków, 

Folski Związek kohjówców.
Związek Maszynistów kolejowych,

T
Syndykat dziennikarzy polskich.

Walne zgromadzenie syndykatu dzien­
nikarzy pelekich, odbyte się wczoraj w sali 
Kasyna i Keta literacko-artyst pad przawe 
daiotwew prezesa dr, Yogla, Na sgrsmadze- 
nie zaproszony został bawiący chwiliwo we 
Lw-jwie członek zersądu Srndykatu dzienni­
karzy warszawskich koi. Bazylowski, który 
eo*it»ł serdaczsie kolegów lwowskich i ły- 
•5*3*3 im powedzenia w arganisacji, dedając, 
ie  % chwilą uchwaleniu ust iwy dziennikar­
skiej w Sejmie nastąpi połączenie w siyitdch 
Syndykatów dziennikarskich w Polsce,

Prezes dr. Pogol przcdłełył krótkie 
sprawozdanie z działaineści zarządu w pier­
wszym reku istnieniu Iwewskiego Syndyka- 
ta. Wypadki wojenne nia pezwciiły na do­
stateczna reźwinięcia akcji, zakreślanej sta- 
tutwn Sy&dykstu. Delegaci Syndykat! brali 
udział w abraiath Zjazdu dziennikarz] w ma­
ju h. r, w Warszawie, a w ostatnich uZMueh 
nticwcniował zarząd w sprawie pziwyłki 

płac zawodowych dziennikarzy i to z pewnym 
skutkiem Wiceprezes Syndykatu red, Fry- 
likf zak^mnnikewał zebranym, ie  urieai m 
Syndykatu interweniował przed kilku dniami 
na sgremadzsniu wydawców piam lwewskicb 
w iprawie poiwyłszaiia płac dziennik irskiib 
równecześai" z pedwyłką płac zrlerskicu co 
reymentanei wydawców przyjęli do wiado­
mości i prawdopodebtle jui z dniom 1 sty­
cznia kwestja ta zostanie pamyślnis zsła- 
twioną,

W dalszym ciąga prezes przedstawił 
sprawozdanie rachuakewe, Wydawnictw© 
Kur jara Lwowskiego złołyłe pierwsze ii .  rąpez 
Syndykatu 308 marek Kasyno i Keło lita 
rackc artystyczne udzieliła z swoich funda- 
stów 3.090 koron subwendi, u Galie, B»tk 
hipoteczny nadesłał 1.000 marek. Wczoraj, 
sa zgromadzeniu kel. Szondmwfez Lsepold 
złoiył im. wydawnictwu Jrieku Nowego 1 009 
marek. Ssrawazdamic zarządu przyjęte #o 
wiidemftści i id tielina mu absefuterjom, 
Wpisewe oznaesrno na 20 Mk„ u wkładkę 
członków zwyczajnych na 10 Mk. mieś: ęcui> 
Uchwalone dalej wysokość zapomogi dla 
jednego cs?«nka zwyezajnage w ciągu reku 
najwyiei da 2,960 Mk., zaś ryczałt w, kwa 
cle ihOOO Mk, na rapemogi dlu członków 
nadzwyczajnych do dyseozycji wydziaitu

Przakuzano wydziałowi azereg wniosków, 
zdątsjąeych do podwyżki płac dziennikarskich 
i i? celu zdobycia anaczniejszych fuslousów 
na potrzeby Syndykatu,

W końcu na wniosek komisji matki 
zgrsmadieni wybrali przez aklamację n»«tę 
pująny zarząd: prazss dr. A^ksand-r Yogel, 
wicopresusi Zygmunt Ftyliog i Mi<_-h*l Rrllo, 
zło okowie wydziału: Aacówaa Bogumił*, 

dr. Helena Bikowska, Ant. Lecb, Bron ułów 
Lacko w ski, T«de»ssOpioł», Jan Pannie*?*!, 
Jan Sacsyrok i Władysław S taaiere^  cł. 
Są# rozjemczy: S tu iiław  Rossowski, Hm 
saerowa, dr. W^dsimierz Jampcleki, Leopold 
Srouderowicz. Komisja rewizyjna: Miehojis-ł 
Grckowiszówna, Leopold Szenlerowicz, Jerr.y 
Keiiarski,

N w o wybrany wydział odbył posi«- 
izesle, na którem wybrana akarbaieiką dr 
Bukowską i sekretrrsa Aut. Lacho.

Za wiersz w nadesłanem i nekrologii 
Mk. 16 — (»iotnaśaie)

Zł wiersz kowwaikatów i pa Kronice 
Mk. 26' — (d«adxbś«i» ?>ięć).

Za wśarss ©trei Kroniką (w tekście) 
Mk, 30 — (trzydzieści)

Za drobne ogłoszenia słowo Mk, 2 — 
(dwie).

Zs drobne ogłaszania matrymonialna 
ery w, korosp. Mk. 4’—, (cztery)

Z* 1drokns ogł«s;aniu kasao i sprzedał 
Mk. 2-60 (dwie Mk. pięłdiiaiiąt fen-).

Paski na stronach toketawych oblicza 
się według taryfy (nedeiłenego, wszystkie 
ogłesisnia w numerach sobotnich, świątecz­
nych (przedświątecznych) kosztują 50 prc. 
drożej.

Zmów, M a  29 grudnia 19i0, 

Kaleadnn.
C z w a r t a k :  39 grudnia,
Rzym, kat,: Dawida kr.
Gr, kat.: Daayła. .
Słowiański: Ludsmiło.
Wschód słońca o godzinie 8 minut 01, 

rano, zachód o godz. 4 min. 9 wieszorem, 
Tamparatura a gadzinie 1S w paładnia 

+  2 atapni,  ______

— W ysiedl z d rnkn  Nr 117 Dzien­
nika U*tłw Rs^czypospolitai Pelsl aj z dais 
28 grudnia 1929 r,, zawierający treść m stę- 
pującą:

768. Ustawa z dnia 3 grudnia 1920 r. 
tysnc asowej organizacji wir^z administra­

cyjnych II inatancii (województw) na obssa- 
r 4 b Królestwa Galicji i Lodomarji z  W. 
Ks. K-a*owsk'*m e m  n» wchedyących w 
ekl.d P,*eczypospolitej Polskiej obszarach Spi­
szą i O -awr.

769 Dekret z dnia 7 m in i a  1929 r.
0 wywłaszczaniu gruntów na rzerz i- zszerze- 
nia cmeutaiza grzebalnego w PUtrkowia.

770. Rosptrząds^uie Rady Miaiatrów 
z dnia 16 grudnia 1929 r. napraw ie zmiany 
rozporządzenia a dodatku diożyżaionym da 
płacy zasadniczej funkejenarjuczów paiitwe- 
wy eh

771. Bozptrządzenia Ministra Skarbu 
17 Ustąp zda 1929 roku w sprawie zwrotu 
kesłtiw podróży członków kambji podatko­
wych na obszarze b. zaberu rosyjskiego.

772. Rozporządzenie Ministra Rolnictwa
1 Dóbr Państwowych z dnia 26-g« listopada 
1928 r. w przedmiecie ustanowienia cen dra- 
w*a opi/łowsge, zajętega i prsygetowanege 
w lasach prywatnych, na skres zimowy 
1920/21. /

773. Rozporządzenie Ministra Sprtw 
Wewnętrznych z I r ia  6 grudnia 1920 r. w 
przoimiecte zawierania uwów najmu i psd- 
aajmu mi -azkoń i insych pomieszczeń w gmi- 
sin miasta Stanirławawa i w gminie miasta 
Jaiła,

774. Rasporitdsenie Ministra Koloi Że­
laznych z dnia 13 grudnia 1920 r. o bezpo­
średniej kojuuoikaeji towarowej między ata- 
Cs*mi polskich kolai żelaznych a Tryjestsm 
i Fiume (Rieka).

776. Rozporządzenie Ministra Koloi Że- 
laznnyeh z dnia 13 grudnia 1920 r. w przed­
miocie obliczenia opłat za prztwóz węgla ka­
miennego o bazpośrfldniej komunikacji po­
między kolejami pańetwewewi z jednaj etro- 
uy i kolejami prywatnomi Pita— Jaworzno i 
i Siersza Wodna—Trzebinia— Skawce z dru­
giej itrftuy.

776. Rozperząi ania Ministra Skarbu 
w porozumień u z Ministrom Sprawiedliwo­
ści z dnia 14 grudnia 1S20 r. w przedmiecie 
•?rgoni*»cji Rady 8?ó/d*i*i xci.

777, BoZ9erządnexie MAistr* P  *ewy- 
Kłu i Handlu z dnia 16 grudnia 1920 reku 
w p Zbdmiocie zatwtardz >iia cannua skór 
gotswy-b snro«c wrch

778 Obwieizczoaie z duia 9 grudnia 
1920 r. w praedm -co  ujednostajnienia na 
obszarze b. zabsiu rosyjskiego uttaw i 
porządzeń o podatku przemysłowym.

Od wydaw nictw a.

Wskutak ponownego bardzo x n m » sf < 
podwiższania koaztóu n:kładu gazat. wvda- 
^nictwo zmuizone jast z dałam 1 etyem;* 
1921 r. zmielić detyahezssow* c e n y  m i e i  
s c i w y c h  o g ł o s z e ń  w następujący b*c- 
só b :

Zia wiersz uonpsralowy l-o szpalt. «?gł, 
.bwykłyeh Mk 5 — (pięć).

m -

— D elegat Ministerstw! W. R. 1 0 . P .
wyjeżdża dzisiaj dc Warszawy w sprawach 
urzędowych, odpadoją zatem poałuehan*a we 
czwartek 80 grudnia.

— Egzam iny prywatne i wstępne
(ostatnie wyłącznie za pozwoleniem itady 
8:kolaei t/aiew ei) odbędą »-,* w g B.--asj'>.m 
;m krói* Stafzus Bat.rt.go we Lwowie we 

tor*k dnia 18 stycznia a goozmi- 9 raso, 
Kandydat zgłoszą się w dyrckeji da da a 13 
stycznia 1921.

— Państwowa Bada współdziel za. 
Calem współd iułaaia z Rządom w zakresie 
?i*e wspóldzielozych zostsje p»*ołaaa Pań­
stwowa Rada współdzielcza przy Maistec- 
stwie ikarbu



— Z polskiej m arynark i. Z Glińska 
donoszą, i  »arow*ec p. a  „Kraków", p p ó  
jemnośd 700 tonn przepłynął d t»  19 b, «t> 
z pełnym łalnekiein w dr. che z Gdeńska 
do Antwerpii K*nal Kiloński p A b=ad*rą 
polską „Kuków" jest pierwszym statkiem, 
który rozpoczął isgl-Jgę ?od banderą polską 
na morzu Północnym, początkowo między 
A a s lą  a F,*»ne!ą, M .stąpnie ntiędsy Aeglią, 
Dmia Norwegją i Szwecją, il e ale zaś mię­
dl y GJańskiem a Norwegią.

— Zagraniczna korespondencja te
lag raf. Zdarzające się opóźnienia w z*gr*- 
nieseej korespondannji telegraficznej są za 
zwyczaj wynikinm nienależytego ozoecsauia 
przez nadawców stacji przeinaczenia w sdre 
saab telograwów,

Z a r; aa się przato uwagę pnblicsaeścj, 
i i  przy układtaiu z dresów w telegramach 
zagraafeznyeh aalsiy w ezczególnośfi baczyć 
na ta, by atacja przeznaczenia podaną była 
w takiaj pisowni, w jakiej ona ogłoszona 
z o sta-‘a w unęd»wym wykasio/ międzp«r«- 
dawyth stacji te] gulicznych D > Niemiec 
mężna adresować telegramy takża po nie­
miecku, natomiast stacja przsiuaczen s win* 
■a być podaną tylko w brzmieniu niemiec­
ki ara, nigdy zaś w polskiem,

W telegramach przeznaczonych da mniej 
znanych miejscowości w b. Kongresówce i 
Wielkopolnco naleiy przy nazwach stacji 
przeznaczenia, nasilanych w jfzyku polski* 
dodać nazwę w brzmieniu rosyjskiem wiglę- 
dnie niemieckiera, g ly i tak są one dotych­
czas podane w urzędowym spisie międzyna­
rodowych ataaji telegraficznych. Potrzeba ta 
odpadnie akora spis ten zostania poprawio­
ny odneście do nazw polskich dotyczących 
ataaji co się ógł«si we właściwy* czasie.

- — K arty  tram wajow e n a  styeseń. 
Miejska k*l»j elektryku* zawiadamia i« z« 
względu na koniecxa'ś6 odczekania decyzji 
B e rosectacji miejskiej w skrawie zmiany 
een, eprzeiat biletów abonamentowych aa 
styczeń 1911 r. rozpocznie się dopiera w 
piątek t, j. dnia 31 grudnia b. r,

— O b ile ty  tram wajow e szkolne.
Wobec licznych zi«?t»ń *« stromy pubMczno- 
śsi w sprawie niezbędnych (ze względów 
kontroli) fotografji, przy lefitnnacjsch dla 
kszt łcąuej się młodzieży, Miejskie zakłady 
elektryczne zawałem  ają. te okres sprzeda­
ły  dotyczących biletów zostanie w tzn spo­
sób przedłużony, aby umożliwić ich nabycie.

— Posiedzenie Bady m iejskiej odbę­
dzie się jutro we czwartek dnia 30 grudaia 
k  r. o godz. 6 wieczorem w sali posiedzeń 
Bady miejskiej.

— Zebranie tymczasowego komitetu 
obreńeów Lwowa, odbędzie się we śr dę 
29 tru d tia  o godz. 7 w hci w lokalu B>dy 
M. S. O gmacb ukr. *eminarium duchowne­
go, wejście od ul Bykstuskiej II, p,

— Z Sokola Haeleży. Wydział Towa­
rzystwa wzywa wsiT*tki h druhów, którzy 
kirdykel*i*k br»Ii udział w ćwiczeniach, by 
jnknajrychlej łgksUi się celem wzięcia udzia­
łu w ćwiczeniach na zł«t mają.y się odbyć 
W roku przyszłym w Warszawie.

— PolsH e Towarnystwo P o l . tc h n ]  
ezne «> L» wi*-. D u s a  o gcdvni» 6 yo 
południu odbędzie ai« żebranin tygodniowe, 
»oś«ięc'*e omówienia stosunków Wejowych, 
które zagai p reus Stanisław Bjbicki,

— S tra jk . Bz"mitślaicy i pomocnicy 
w waretaueh grójeckich, wihsowskich i ja 
bkaowakieh wy-tspili ds Towarzystwa war 
szawgkich dróg ł-laznych d jazdo wy-b z żą­
daniem poprawy s-ssdaiczej płacy Dyrekci? 
Towarzystwa d*;a 15 i 17 b. u . obiee-ła ią 
d»nia i rozpatrzyć. Praco« ni y pastaiow*!- 
przy tąpić do obstrukcji. Strajk trwa szósty 
dzień,

— Zanik przem yśla  w R osji. Bząd
grwieeki zwraca u»agę na eięik e położnie 
przemysłu' met lo-ege. W roku ubiegłym 
ani jeden piec ht»ie<.y nie był cz-nay. 
W reku bi*ż. urochom ono p?ęć p-oców hut­
niczych, deaUr zaj *c>ch 3 ctiliooy thdów 
metalu, t. zn. 3 p o, nrodakcji przód wojen­
nej, Przemysłowi metalowemu brak ok ł*> 
20000 robotników. Przemysł tka-ki w r*ku 
ubiegłym byt prawie zupełnie nieezrsny 
z powodu braku bawełny. Obecnie armia 
czerwona obsadził TurhieaUn i zdobyła 
około 8 miljony pudów bawełny,

— Angljn zagrożona. Dla imperium 
brytyjakiego wzrosło nowe niebezpieczeństwo 
w pcsLci wzmożonego ruchu aac onahsty 
ezMg. w Iadjech. Kierownikiem jego ie«t 
znans »*trjita hinduski G h*iii s o ą i y  d.i< 
na tems-mrm etanowiaka es Irlzndzs«cy, 
odrzucający zasadniczo wszelką wipółpraeę 
z Anglikami. _________

— Przygotow ania do balu prasy 
trwają niecrierwm ie; komitet p»i i r y l s k i  
Towarzystwa dziennikarzy polskich wspólae 
mi sił? n r dążą do tego, by zainaugurował 
■a pocz: tek togcrscznego karnawału jak naj- 
świetni j i pozostawił po s-bie wspomaisaie 
jak  najmilsze.

Z powodu brana dikładnych adresów 
i innych tmdnośei t«'hii*znej natury, łatwo 
może nie dojść *ąk adresata ziproazenie na 
Bal prasy. By hm n z*pob'edz, komitat pro 
si o osobiste zgłaszanie się po zaproszenia 
w sekretarjacie Kasyna i Koła 1 t^r.-art. w 
godzinach popełudahwych.

Bozsyłka kart hoaerewyeh rozpocznie 
się jaszcza w ciągu b. miesiąca.

— Bal. Tow. W alki z gruźlicą. Jak
sis? dowiadujmy, przed śsk tam i odbyło elę 
pod przewodnictwem oani Izabeli 0 » ”kow- 
akie^-Gelejewskiej poziedzenie ścisłego komi­
tetu Balu gniniezego, na k tó 'ea  z ust-> no 
wiono się. w juki sposób przyrpoijć fundu­
szów t mu tak godnemu poparcia ze względu 
na azerząsą się olbrzymie naszvm krajs 
wskutek wyniszczenia wojną grntlicą. Posta­
nowione te iB zu t i tańcami urządzić w dniu 
29 stjezn-a b. r. Nie wątpimy, ie i ze wyglą­
du na tradycyjnie dobrą zabawę i te  w;g’ę 
yu na cel tak szlachetny nikogo nie brakaie 
na tym Baucio.s. 1

B eportnnr T ea trn  m iejskleg*.

W środę wiecz, o godz, 7 „Skowronek", 
operetka, __________

Z T ea tru . Wezorajsta premjera była 
najgorszą, jaką pamiętamy id  początku tych 
czasów ueadku naszego teatru. Odczuwało 
się współczucie z aktorami, którzy w taką 
nicość wkładali bezużytecznie swą dobrą 
wolę

P, Czarnowski, w którym teatr m m  
zyBkał dzieincgi retysera, został potrakto­
wany iście po mactizimu, otrzymując i»  
opracowania sztukę, o której z góry moina 
było wiediieć is  padnie ed pierwszego razu

O sztuce, która nasuwa szereg iałosnycb 
refl rsii. napiszemy obszerniej w najbliższym 
numerze, (;. p )

Ja n  Gr< egonew sk i, senior erien- 
talistów polskich, wygłssi prelekcję publiczną 
w Kole ltterachiem tutejs^em we czwartek 
,80 h m. o godz, 7 wieemera na temat: 
„helska—Armeraja—Wachói", o pośrednic­
twie daniowe* Armenji między Waehode* 
i Złch dcra, stosunkach iej z Polską i o za­
daniach załatanego teraz we Lwewie Towa­
rzystwa polsko ormiańskiego.

„Tydzień Polski", Treść nr, 87,: Jaz 
T ^ a o * sk ': Polita Aaglji wzrlęd m P- lski.— 
Frasciszek ’S»«sow*ki: Uniwersytet WiUń- 
aki. — Dr. Józef Z «liński: Sm ttse hory­
zonty. — Ffreniks zagraniczna : Komunizm 
ukraiński r»a rozdroiu, — Przegląd y śnaim 
nictwa. — Odeinek: Lsktsr, Powieści na 
Zachodzie,,

Rn eh fl ozoficzayr Nr. 10 (ostatn1 r, b.) 
irzynosi; Artyk ł prof. Kazimierza Twar- 
do»"kir^o p. t „Kilka uwag o *iaieteri*l- 
ajm  pToiekcia progrimu nauki fikzofji w 
szkole średai-j" W sirawazdaniach izyta- 
m» oeoae J> hrbućh "Philosofie «. Fhaaąome- 
nołogiuehe lorschung pr*ex ^r. B Iagardwua 
oraz Tiiyałada i r>l  dr. Z. Lewiickisgo „Idea 
z osobowości w historji literatury" przez 
pref. J. Kleinera.

Pcenuwcrata aa rok następny wynosić 
będzie 100 Mk całorocznie J«śli się zwały, 
to pi mo t« poświęcone je t a^eejalnej ga­
łęzi wi-dzy i drukowano na wykw ntnym pa- 
•ierze, zadziwiać m isi niska cena prsaaa- 
meraty, chyba uostats znie zachęcająca do 
popierania leg i wainego wydawnictwa, (jp.)

Podróż do ruin Anokoru.
Ostataia nawieść Piotra Łotiego Un 

pelerin d' Anglcor, Pielgrzym Asgkoru, jest 
n<«tvlko prawdziwym arcydziełem tęgi naj­
wybitniejszego przedstawiciela romaasu egzo­
tycznego w literaturze franerskiej, ona rxu- 
ea z»r»z*m jrsze świr tło na charakter, 
dsiee ń-lwo, formowanie się zddnośei i upo 
dobzń, rozwój taicnłu i przekonań tego cfi’ 
ce n  marynarki Juljaaa Yiasd, którr pud 
imieniem Loti u rn  branym z pierw s - ej cw-j 
powieści, „LcMsr»<ge de Loli" przoz okres 
lat czterdziestu pierwsza powieść wysila w 
r ko 1880) trz>ma w napięciu uwagę czyta­
ją" eg i ogółu cał-go świata.

Lec* cóita jest ów Ankor? — W ja­
kąś stronę świata wiedzie nas znowu ten

autor, dla którego nie mają tajemnie wy- 
w ybneii Morza północnego Br*tat<a. kraje 
»ołudaio*e a zwł«sicu Daleki Wschód, 
Turcja Chiny, J^pon‘a,

Atgkor, t» coś więcej nii ruiny ‘ta 
roiytnej świątyni w lud *-Chin*ch, -e sła 
wnsmi na isami w dwóch jętykach saus- 
tryckim i iłm erskim  — napisami, któr- 
d 'l i  jot w XVI w;eku. Jezuici, a w XIX. 
tacy uczeni j » k M o u h o r ,  D o u d a r t d e  
L a g r ć e  i G a r n i e r ,  D e l a p a r t e ,  Ha r -  
m a n d ,  A y m o n n i e r ,  o u r n e r e  au. 
Anghor, to, r  przedstawimiu Lotiego, a m- 
bol sttroiytnsi relg ji i jeBieie coi więcej, 
symbol tei Nsjwyżsiej Litiści, do której 
jak mówi Loti, motHą się w erni w mecze­
tach Is amu, chneścjan!e przy Grobie Świę­
tym, buddyści w ruinach Augkoru,

Pielgrzymem tak pojętego A«gVoro 
je t sam Loti, pisarz pełen mdaneholji, 
myśli o "'mierci i litości i la  tych, którzy 
umarli lub umierają — którzy te-tz, u 
schyłku ewego łysia, wye;ąga ramiona do 
N»jwyiss«?j Litości, gdyt zbyt wiele cierpiał 
sod wszystkiemi niebiwi i we wsiyctk ch 
krajach i ibyt wiele widział, na około sie­
bie, wazęizie, boleści, łez, modlitwy.

Zaczyna idę ten dziwny opia psdróiy 
w chwili, gdy prsyazły poiióikik jest je 
sr.cze dzieckiem, gdzie przebywa w dsmu 
rodziców zaapewne w tern Bsebefert sur- 
M«r, poł< tonem na prawym brzigu Cha 
renty, o 15 kilometrów od jej ujścia di 
morza, w t?m mieście, które przez okręty 
handlowe i v  je^na, które tu zawijają do 
portu, pewstaje w beś.iośreinim związki z 
morz&mi całego świata a zwłaszeaa z azja­
tycki "mi wykrzfłamj Oesanu Syokojnego.

L«li twierdzi, te w ciątu całego tycia, 
aie zdarzyło n u  się nic takiego czegoby jut 
«i«jasno nie przeczuł w latach swege d*fa- 
ciństwa

Tak samo był* z jego podrótą do ruin 
Angkoru.

Było to w jego „muzeum", maleńkim 
pokoiku, na górze domu rodzinnego, w któ- 
rem zebrał w pierwszym okresie swego dzie­
ciństwa wiele muszli, jstaiów merskieb, bro­
ni, ozdób i vssvetkirg*. oo tylko megło 
mu mówić e krsjach dalekiej Azji, w której 
emarł właśnie brat jego — etsrszy od sie­
go o lat piętnaście.

Pawiego wieczora, przyszły powieścio- 
pissrz zamknął s'ę w tern zwojem muzeum 
i przegląda! rzseiy, które przybyły z lado 
Gbin, razem z pakunkiem zmarłego bu ta. 
Były tam jakieś n«t*tki, dwie lub trzy 
ks‘ąiki chińskie, ruwur  jakiegoś przegląda 
kol«nslneg». 1 w t.m  wł śsie przeglądzie 
zobaczył reprodukcję kolosalnych ruin w 
gtebi lasu syaaskirga, Przed obrazkiem tym 
zatrzymał Bię p*ł;n wzruszenia: dziwaczne, 
ujęto ze ws&ystkieh stron przaz egzotyczne 
rozgałęzienia, świątynie tajemniczego An- 
gkoru. Ani chwili, nie wątpił wówczas ma­
lec, ie  kiedyś zobaozy, pozna tę świątynię 
wbrew wszystkiemu, — mimo niemożliwo­
ści i mima ztkzzów,

Aicby lepiej o t*m myśleć, oparł się
0 okno swego muzemu i spoglądał na stara 
dachy spokeiMfo sąsiedztwa, potem na drze­
wa dslekie. potsm na rzokę, którą etatki 
płyną do marża,

I  w tej chwili, miał iasbe widzenie 
swego przyszłego ijeia , pełnego podróiy
1 przygód, z godzinami wipaniałami, n^m  1 
bairczn^mi, ale takie gadzinami nieskończo­
nego smutku.

A petem, potem ujrzał schyłek swego 
whsnego tycia, swój pewrót do ogniska ro­
dzinnego, z se re t*  znuionem i włosami sl- 
w ejąeymi, i widział siebie, jak schodzi do 
tego samego dziecinnego muzaam, mówiąc 
«am do siabio te słowa: „Wszystko Wdzia­
łem wezystkiego doznałem byłem wszędzie”; 
i wśród tyeh zdtń smutnych, które ran 
brzmiały wówczas w uszach, jedno pozostało 
zryryte w je y > pamięci, mianowicie to: „W 
głębi tac5w 8y»mu' widziałam gwiazdę wie 
czorną, wschodzącą nad wielkiemi misami 
Afflgk.ru",

Takie były m trzetia, takie rozmyślania 
dziecka, którego głowa pełna była wówczas 
■ieba btykitaeeo, pnestrzeni mórz, — i la 
eów Syamu, gdzie w »oizą się wśród drzew 
wiete cudownego Asgkoru.

Ok ło 85 lat póiniej, Loti ziajduje się 
w mieście kolonialne* francuskisua, po któ 
rem »rtebiegają w pośpiechu Anuam;ci i 
Chińczycy, na pól nadzy oboktołaierzy frtn- 
curkieh, o twarzy, wybladłei pod hełm«m kor­
kowym. Jest to Saigon, Saigon wygnania i 
nudów.

Do tego miasta przybrł właśnie e'ętk< 
psneamik Loti’ego. Pancernik stenął na ko­
twicy na przeciąg przeszło miesiąca. Osasu 
dosyć, by rw iedrć wielkie ru ny.

Loti udaje s!ę sa  dworzec kolejowy (w 
tak banalny seosób rozpoczyna się ta pelrói) 
i jadzie w kierunku peładaiowo zachrdaia, 
do wsi M/tho, która twor y oatatsią etaęję 
tej malej kolonialaej linji kolei łelaznej. Wieś 
połatana nsd brzegami wielkiej rzeki, spo 
kojnego M e-Kongu

' DeTsz& podr ii odbywała się parewees 
w górę rz°ki Nieporównane obrazy przesu­
wają się prxed oczami podróinika, oyisane z 
tern mistrzostwem i tra t czsrsm jęzrkz, które 
stanowią własność i tajemnicę L>»ti’ego.

W ten sposób dopływa d« miasta Pnoa 
Peak, stolicy królestwa Kambodiy pofestz 
jącg a  poi protektoratem Francji Władci 
tego królestwa był wówczas dobry król Nu 
rod n, bardzo wiekowy, który wkrótce póinis 
umarł, podjias g q  na tron wstąpił król Si 
sowaih.

Pocz W3”„y od mia/ts Pnom -Penh, Lot 
płymia dalej w kierunku półnecnym. W tyj 
punkcie znajduje slg ja t nfe na rzece Me 
Kcsg. jak widocznie sądzi i jak przedst-wia 
w swem opiwiadanin, ais na itj dopływie,
T ale Ssp (rseka wely ełodkiej), po którym 
odbywa d la^ą pod ói Korjrio właściwej rzeki , 
Me-K:}«ig biegnie w kierunku północno 
wschodnim. Tego rodzaju niedokładności, 
łatwe zresztą do s«roHowania przy pomeey 
leda dokładniejszej k*rt? geograficznaj, ni« 
osłabiają w niczem wraieniz mistrzowskiego 
opisu,

Po całonocnej iegiudre, dostaje się d̂  
jeaiera, wielkiego jak morze, które ni* jec 
nazwane u LotiVge. w rieezywistości nosi 
nazwę Tenlo-E .p, tak samo jak rzeka.

Za ów po iegludze przez dzień cały 
i większą część nocy przez gnuśne jezioro, 
a następnie olbrzymi iae, zatep ony ai do 
szczytów w widzie, przybywa do Siem-Beap, 
roduju miasta syamskrego Od tego miejsca, 
opuszcza brzegi v?ody, a dalszą podrół od­
bywa wódkami. Po dwu godzinach jazdy 
przez las, okazują się w dali, poza bagnem, 
prrez które biegu e most kamienny, wieie 
cud4wa»ge Angkoru.

Lud Kbmerów, którege dziełem byk  
ta ś*iątynia, A ngktr-W at, jak równiei nie- 
dzleko letąee olbrzymie miasto, Angt r- 
Th»m, stanowi jedną z zagadek historji, 
której nie zdołały wyświetlić badania pp B e r-1 
oaigne, E f tn .n d  Delaporte i i. Dotąd nie 
zdołano odtworzyć histerji tego luda, dzii 
jui wygasłego, W ogólnych zarysach, Loti 
ota rację, g ly  w ten sposób opisuje krótko 
historię tego ludu:

Prawd podobnie w czasach Aleksandra 
Wielkiego, jakić uczony, który wyemigrował 
z Indji, podbił tubylców bojaźliwyeh (ludzi
0 małych oczach i czczieieli węiów) i osiadł 
nad brzegiem tej wielkiej rzeki Mekong, 
której wody, wylewając corocznie, nagroma­
dziły tu bogactwo i przygotowały g<-unt pad - 
przepyszne państwo £bnurów. Zdobywsy 
przywiedli se sobą bogów brabmsnizlne. 
piękne legendy Bamayany i, w miarę, jak 
rosła ich potęga na tej ziemi urodzajna), 
wztoaili wszędzie olbrzymie świątynie, przy- 
ezdobionp tysiącem rzeźbionych postaci.

P‘ iaiei. kilka w eków później, dokła­
dnie nlewiadamo, gdyi istnienie tego szczepu 
zatsrlz się bardzo w pamięci ludzi — do 
potężnych władców Angkoru przybyli mi*jo- 
nartę w an&ni tfłtej, niosący światło nowe, 
któro wprawiło w podziw świat azjatycki: 
Buddha oświetli właśiie Indja i jego vy- 
ełzńey rozchoizili <ię po Dalekim "Waehodsie, 
by głosić tam, tę samą r«ligję pnebaezenis,
1 n  iości, którą uczniowie Chrystura dali 
e^źaiej Europie, Wówczas, dzikie świątynie 
Brahmy itały się świątyniami buddystyczne- 
mi; posągi iah ołtarzów zmieniły postawę 
i poebjliły octy, z uśmiechem bardziej ta 
godnym

Zdaje się. ie  pod buddhyieaem, miasto 
A trker doszło da e&czytu swej sławy, Hista 
rja jeg* nrgłego i taj«mniczego upadku nie 
jest znana, aUs,  zzrastająey wszystko, strseie^ 
tej tajemnicy.

(Dekeńczanie nastąpi)
K , Jarecki.

p ą ^ — g i g B B — — B g ą g B

Z rodzajnogo łanu.
(Najnowsze wydawnittwa Księgarni św. Woj­

ciecha w Poznaniu).
Keięgarnis św, Wojciecha stanowero 

prym dziczy wśród naszych oficyn wyćawni- 
czyih. Podziwiać wypada niezwykłą, iście 
ielazną en«rgję tej firmy; priedewizyatkiesi 
bowisat w energję uzbroić siebie winien dzi­
siejszy wydawca, którego zamysłom rzucają 
się zewzząd kłodą p®d negi niesliczo^j tro. 
dności: niedoatztek środków technicznych, 
bmk papieru, wysokie ceny pracy drukar­
skiej i t. d. i t. d.

Jakim spoaobem księgarnia św. Woj­
ciecha pokonywa te wszystkie przeszkody — 
to jaj tajstnnics, z  ksźlym ra.is pokonywa 
je zwycięsko, więcej nawet z sukcesem który 
wobea dzisioiszych stosunków zdnmiewać 
moie, Jak z rogu Amaltei sypią aię z cficyn 
tei firmy na rynek księgarski aowośei t*k 
obficie ie  nawet w c Jasach normalny eh mo­
głyby liczbą swą imponować Bzacz jaana: 
liczba nie jest tutsj czynnikiem rozstrzyga­
jącym. Bardziej niż gdziakolw ek wiana w 

wydawniczym aormow*ć ruch zasada: 
non mulła, sed multum. Jsdnak i pod tym 
względem wydawnictwa księgarni św. Woj-



Świąteczny program
w BAGATELI,

R E J T A N A  3 .

z udziałem całego zespołu artystycznego. — Nowe 
monologi, piosenki, pikantne kuplety i tańce stylowe.

Atrakcją proyramu 
jes t humorem try­

skająca farsa
W obu dniach świąteczoyąjp^iwa przedstawienia o godz. 6 1 8  w ie c z ó r .  Bilety w cześniej do na­

bycia u 6 .  Seyfartha, Akademicka 6, a w święta przy kasie.

W LETARGU
cl echa czynią s tessny®. wymagam?® zadość. 
Nie są to 4 ry*-*zo ppzbier®se fabrykaty 
pióra. W ich dabsrse widić skraj; u stn ie  
przeprowadzaj 'program- Najególsiej dałoby 
®o się określić js*»- narodowy i katolicki. 
Skala pizyteas just barlzo obszerna — obej­
muje zarówno dział ścisłej nauki, jak wiedzy 
po ju l* ru j, beletrystyk* i poezję. Wazystk* 
ziś utr*ym*n? na wysokim pm cm ie kultury 
rteracki,; — zidnych Eiedewirzyeych pło­
dów, ładnych, jak już n?zwa się utarł* — 
„wypocin grafomanji*. Wsx*stko, co wycho­
dzi ze Btąmplem kMęgernl św, Wojciecha, 
już temsamom, zdobywa sobie prawo wej­
ścia na listę prse, godnych poznania.

Śwież* gościła wymieriena firm® w 
•bieg znowu sferą wiązankę nowości.

Z działu ntukowago mamy w ich rzg 
dtie do ziyuc&is i? ,y prasę, które zaleć* 
ebtk walorów fs<hewych, takie aktualność, 
Prot. U*. W3Tsz Oskar H s 1 e c k 1 wystawił 
z dziełem „ L i g a  n a r o d ó w *  (8° atr 196), 
pierwszą, obszerniejszą w naizej literaturze 
pracą, peświger-ną ta* u przedmiotowi, Wy 
wody swe autwr eusrł głównie n® m .t.rj » 
lach i doświadczeniach, jakie zebrał w Pa­
ryżu w pierwszej połowie r. 1919, gdy po- 
wstawał s*kt L g i na konferencji pokoiewcj, 
«r»z w ciągu ysodróży do AzgJji, Pragcii i 
Szwajcar)!, odbytej z polecenia Bządu pol- 
ikiege w jesieni tsgoi roku, A^tor broni 
tezy, tc  zasady Ligi narodów nio są aiczero 
innem. jak scsadsmi cbiystj«»izmn, zastozc- 
wanemi dożycia międzynarodowego i żewła­
śnie te  wprow®di»nie czynnika religijnego

%

do idei Ligi narodów może jej zapewnić |  
zwycięstw®. Jako adaex znajdujemy w irsiąt- 
ce pref. Halecki g » polski przekład „Trasr- 
tatn między gló-wnemi mocarstwami spizy 
mierzonemi i s owarzyszonemi a Puiską, pod­
pisany w Weraalu 29 ezsrwca 1919 r,*

Niezmiernie cenną monografię społe­
czną zyskuje liseratura az sit w działo pro 
fisora U». Lub, ks. dr. Aleksandra W óy 
c i e k i e g o  p. n. „ O h r s e ś s i » ń « k i  r u c h  
r o b o t n i c z y  w P o l s e e *  (8® str. 202). 
Buch ton zdaniem antors przechodzi dopie 
ro z pierwszego okrewi rozwojowego w eta 
djum podboju stąd i liczebnie przedstawia 
nig bardzo storemsie, daje wszakże raoeuą 
otuebg na yrsyszł. śś. Praca ka, dr. Wóyci- 
ekiogo e p iin  się na bogatym m&terjala rac 
ciowym i ststrstycstym  który wnioskom 
wysnutym przez autora daje silne oparcie.

W j*ssc?e wyżssym st peiu p o la ta  
znamig aktualności rzecz proi. U*. Lubu­
skiego ks, Antoniego S z y m a ń s k i e g o  p 
n. B o l s s e w i z r  ;8® str, 40). M m» wiel 
kiej zwigłości, a atąd nieodzownego poprse 
utaiła na rysach tyłka jarjważaiejssyeh, uda­
ło się autorowi wyraziście odtworzyć auteaty 
czną fizjognomi? Bolsaewizmu, jego powsta­
nia i reswo’u dtisjs, sairsom ssś nakaz ć 
spasoby walki z ową plagą j Wedle

ks. Sty Boskiej® rewoluaja rosyjska ma 
charakter wybitsie *sticbmśc;j»fiski, Z te­
go pewoda należy jej przed wstawić afirma- 
cję cfcizsścijiństwa oczywiście w sskresie 
praw morMaych i społecznych, przyezam 
nie może być ustępstw aai niejasności. Pro 
1ajand* i organizacja musi odbywać s'ę na 
psdstawie asrodiwej, Twierdze, o którą roz­
biją się file bolszewickie powstać w t t  
tylko z ln lsi zarówno religijnie, jak patrio­
tyczne uświadomionych u światłych w za­
kresie gospodarczym, któ nyby rzynen. wska­
zywali: Tu bolssewUa, a tu ład i pt rządek.

Obck nauki zabrała gL* wśród najao- 
WKzy.:h wydawnictw księgami św Wo’cl*«hs 
podniosła poezja ujęta przez Ludwika Hi-'- 
rm im a M o r s t i n a  w pcemat pn, aM i s t e  
r j u m  G a l i l e i *  (85. str 102), Trośeią pc- 
ematu j st bistorja zawarta w czterech księ­
gach Ewangelii, ® więc ezyny i iyw t Chry- 
»t”su pr&yczem autor stosował &igd» zaaady 
Lonarda da Y>nci, nakazującej w tematach 
świętych trzymać sig wierzofi >wazechm»śd, 
ponieważ znane one i są już cbrav«m wytwo­
rzonym p  zaz wyobrłźzię wiarnyst. z którym 
nie moło do mierzyć pomyał ; ,d»«s ki. Za 
atrzega się poot&, by nikt pid szrkał w jego 
dsisle myśli innych, prócz tych, które Chry­
stus nucił słowom i czynem ^omigdzy ryba­
ków tyberjadikish. Poemat Morstitowski wy- 
d»ny zertał na wytwornym papierze a kartg 
tytułewą zdeti przepiękna akwaforta.

Beletrystykę wśród nowych wydawnictw 
Księgarni Sw, Wojnioch® reprezentuje Marj* 
O z ® a k a - M ^ c z y ń s k a ,  drugą eręścią ,Opo
wieśai Chrystasewych* pa. ,W  ś w i a t ł o  lu 
‘̂ 8° Sir, 204). Autorka potr*fił» doskonal# 
wżyć się w przedstawioną epikę Opowieść 
ua nutę podnice^ą, nastrojou®, nie razi p®; 
tetyczsiością. ni wynurzeniem — ® podnosi 
czytelnika na ów wyższy posłom ideowy, który 
w treści ma odarcie. Powieść „W światła 1“ 
— to jakby pnudant do peematu Msrstina, 
pendant, mimo żo za formę użyto prozy, 
poetyczne w koncepcji i wyrazie. Karta ty 
tułowi takftt teś ksiąiki mile wzrok pociąga 
pięknym obmkiom.

Prsejśc?e niejako do li' tary wieku 
młodocianego stanowi powieść historyki* 
z r. 184° „ s t a e h  W i c h u r a *  (8r Str. 804) 
przes M. W i f c r z b i ś s k l e g o ,  wydano w 
t^fcurowej okłaice z winietą wzsdsta tajątą 
pogram czarnego orła pruskiego w walce z 
Bialim Orłem -  a asdto iluBtrswan* P»8* 
pygsnie prsez S, Sswiczewskiegs, Foha^er 
powieści bierze czynny udział w wypadkach 
r 1848 w Posnaśakiem. Akcja powiuśsi 
drga od dramatycznego sapię cii. Przos palną 
Bzctękn or«ta w id e ^ g  przesuwają sie też 
aorUcie historyczna, migdz* ini«m>. Libe.t 
i Mien sławski. Bzecz cała nacechowraa 
ogr- mn®^ rozmach m piórt, werw?-, glasty 
cisem przedstawieniem sdarsen i gyrącym 
nastrojem patrjotycznyiB.

Bazem z onóeionemi tu praesofi wy­
dał® ksiggamia Sw, Wojciech* szorog utwo­
rów l is  dzieci i młodzieży. Zygmunt W y­
rę b  ek ueiesznya wierszem pod jeascze u- 
cie*za elszemi obrazkami wpisanym a opowia 
da: „ J ak  J a n e k  z o s t a ł  Sk a n t o u ®.  Bar­
dzo w porg przychodzą dwa nr we zeszyty 
„Teatru Ludowego* (45 i 46), zawierające 
„ J a s e ł k a " ,  mianowicie Walerji Sz a l ay -  
G r o e l e  (1 tekstom muzycznym) i ks. J. A. 
L u k a s i k i  r wicz».

Dla naszych M‘lusiiisk!eh bsrdziuj ju t 
zaawansowanych w latach przezuaczene są 
śliszao, każda na karcie tytułowej t brukiem 
wyposażona, ksiąioezki: Teodora JeekeC ho­
i ń s k i e g o :  B y e e r z  b a n d y t a , S ą d ^ B e t y  
\ T r n b a d u r  w p u ł a p c e ;  d&lej Antoniny 
D o m a d s k i e j  opowiadania: C z e l a d n i k  
m a j s t r a  S z y m o n a ,  K r z y ż  w P r o b o -  
ł a w i c a c h ,  K u g l a r z  M » t k i  B o a k i s l  i 
Z ł e  t a  p r z ę d z a :  dalej Edmunda J e z i e r ­
s k i e g o  opowieść przygód mizjonsrz* w B®a- 
zylji: „ O ' s k a r b  G w a j k u r e w *  jakrtet 
obrazek z r. 1868 „Za w U r g  i Oj czyznę* ;  
w raicfe Ston#nji T y c k o ł k o w e j  krizieciki 
„Ave  Mar i a*  i „ D z i e w i c a O r l e a ń s k a * ,

Oto najnowszy utątyk z tego rodzone­
go łanu, jaki »■ polskich obszarach wyda 
wilczych przedstawia księgarnia 8w, Wsjcie 
rha. ZaregestrowaliŚmy tylko plony, grunts- 
wniejsze ich rozstrzenia do sposobniejszej 
poz^stawiająe chwili.

s U,

Telegramy P. A. T.
Wieści z Wsrfzswy.

Warszawa. Powrócili do Warszaw? 
Minister spraw zagf, ks. Sspieha, podatki 
•t. dr. Wróblewski i szof biura pras Prezy­
dent Bady Ministrów dr. Sokalaki. Prez, 
Witos przyjeżdża dziś natomiast W icenm, 
Daszyński, w ln w  pierwstnemu projektowi, 
przybędzie d^ Warszawy dopiero później.

Warszacrn. Dzienniki pcd&ją program 
sebytn premjer® bułg. Stamluhńskiego 9 
Warszawie, dokąd przyjeżdża on dziś o gedz 
9 20. Z dworcz głównego udz się p. Stan? 
buiiński do Bristolu, g.!sie złożą mu wnytę 
»p. Wites, Sapieha, S-si koweki, kardymł 
K»kewski, prszss Drzewiecki i rektorowie 
uczalai wyższych, Popołulsi* p. Stsmbuliń 
ski przyjmie przedstawicieli pruay. Jutro 
ptzyimle premiera N*ezei»ik Płństwa. Poiu 
trze po konferencjach gość bułgtraki wyj<3 
dzie do PozRarisi i Torunia,

Wyrok oa komunistów,
B adayeszt. Dziś a godzinie 9 rano 

ogłoszone wyrok w prostsie przeciw były® 
komistriom ludowym, Trybamł zasądził 
wszystkich oskarżonych za zsrzucone im 
zbrodnie, m ięlty innymi za pedburzanie, 
fałszowanie pieniędzy ; nakłanianie do mer 
derstw. Na śm’erć przez pow^eszrr.ie zostali 
okazani: YanJes, Bakanyi, Ageston, Habrieh, 
a sześciu innych na dożywotnie więzienie.

Zajście Rjeki ?
Bzym. Fopoto Romano podaje niepo­

twierdzoną skąd iztąd wiadomość, j*koby 
wsjsk® sajgły Bjskę. Pałsc rządowy
iest etociosy przez wojska regularne włoskie. 
O I o s k  D’Ani4Hizi* b r a k  szczegółowych in- 
formacyj.

lOSPODAfiSTWO IHAIDRL

Wiadomości gospodarcze
Izby handlowej i przemysł, we Lwowie.

Zgloieenie łowaróto do umowy kompensacyjnej 
e Csecho Słowacją.

Izba handlowa i przemysłowa we Lwo­
wie wzywa firmy pnemyrłown i kupieckie 
swoieg* okręąu do natychmiastowego zgło­
szenia ilcśoi i jakości towarów, zamówionych 
k b  zalupi^nycb w Ctesho-Słowaaji, które ze 
względu na trudatść wywezu mleżatoby za- 
lieżyć w poczet nowej umowy kompenzacyj- 
nei. Zgłoszenia te przyjmsje O Idzi i  ruchu 
haidbwego Izby najdalej do 5 stycznia 1921,

Umowa handlowa s Tł^ram t,
F:rmy, które ebeą smewadiać towary 

z Węg er alb* tamie eksportować zechcą, 
podać jakość i il«ść odnośnych towarów naj- 
późa cj do 5 Rtycznk 1921 Oddział wi ru­
chu handlowego Izby handlowej i przemy- 
słewej w* Lwewie.

l i m y  eksportujące towary b  Falski,
Firmy trudniące sig wywozem towarów 

z Polaki do krajów zagranicznych, zećhcą 
p»dtć swój adres jak najrychlej Oddziałowi 
ruchu handlowego Izby htndlewej i przemy­
słowej we Lwowie,

Warstat massyn rolniczych na Fomorau
Jan Gawrsyał w Piasecznie pow. Gniew 

n> Pomorzu wyrabia różnego rodzaju maszy­
ny rolnicze. Obecnie posiada na składzie pa­
rową młockarnię motory, sieczkarnie, konne 
suałsekarnie, kosiarki, żniwiarki, pługi i t. p,

Adresy firm aagraniesnyćh pragnących 
nawiązać stosunki handlowe a toiską,

G-brttd*r Pabst Wsimzr, Siphieastrasse 
4 — ef*n}je neczznie knehenne almainlown, 
massyny i narzędzia rolnicze, motory elek­
tryczne i t p.

Ł. Luzzatto & Figlio w Tryjeście. po­
szukuje następstwa dla uaatgjtujących arty­
kułów: oliwa, jadalna, wojsk, blacha cynko­
wa Reficktanei, zachcą s § idaieść wprost 
do firmy Lczzatto i przytoczyć referencje.

! odpowiediialsy reduktor: 
STA NISŁA W  H O SSO W SU

Piotr de Yalrose. 22)

Miłość i wojna.
1 9 1 4 .

Z  francuskiego przełożyła B ltrja e Deiedu- 
sayckićh Komorowska.

(Oiąg Galasy), *

Helena do Norberta.
Drogi mój Ntrbercie.., Dzieei wyjecha­

ły wczoraj wieczór do Bordesui z mamą, 
boną i służącym Dzięki jednemu z kentrolo- 
zów pociągów, kursujących pomiędzy Pary­
żom a Lugdu»«Z5*. który'oddany jest Mas- 
Let*ur’ewi, zdołałam ćla ni?h dosUć miei- 
Pca, Cod te, ie  mi sig udało je wyprawić. 
Dwerce eą sblgisne. pilnuje j® wojsko. 
Wszyscy zmykają, J .k ie t to Btraazne! Po­
wiadają, że ministerstwa się przenoszą do 

V któregoś costrąlnoge czy tci zachodniego 
\ miasta
\  Go 8»»tąpi daiej? Paryż prsfgotowuje 
u obrony. Wycma ą drzewa w bulońskim 
leeie, kopią rowy strzeckie i si.ńcc; przy­
prowadzają tn stada wołów i owiec.

Spotyka zip kez przerwy auta i doroż­
ki, nattfowane kuframi. Dowodzi tn Galii ć- 
pa: Mie odm gri 3ię nieład* ani |vriarat«ąi>; 
tylke są w,s*yecy strasznie smutni i mówią 
f  wyniku decydującej bitwy, rozgrywającej 
/się w okoiisaeh GoPtpiegfce Ja nie wrjeaha 
łam i pytam się siebie, j*k aogt«ś prty- 
puszczać cheoiaiby przez krótką chwilę, te 
to uczynię, Bjdąc n® osele szpitalu byłaby 
durkjzi da Frójus zdezeitowata boć na to

niema innej nazwy, tylko dezercja, Obo 
wmkiem moim być tutaj i będę de ssraege 
końca.

Nie mogg sobie wyobrazić, byś mi nie 
przyssał słuszności.

Niektóre z naszych pielęgniarek wyje­
chały,) Były to młode panioaki i matki za­
brały je gwałtem, Me p!ak»tj, jak dzieci. 
Wszystkie inne zostały,

Prawda, ża ich powstrzymacie, tych 
barbarryńcón? że się stolica nasza nie stanie 
ich łupam? Skupiony Paryż, w przsddzień 
walki, wielkim jest; a wielkim, szczególnie 
wieczór, gdy już od ósmej pogrążony jest 
w ciemnościach.

Wydaje mi sig, ia jest jakby z m y ­
ślony i marzący; to jut nie Foryż zabaw, 
to prawdziwy Paryż Francji,

Helena do Quy'a,

Jedyny mój, rozumiesz dobrze,' że nia 
wyjscaatem, że moje miej u: 1 jost tntaj, tak 
jak twoje w ognia. Mówisz, i t  tn niebszpie 
eznte, tem lepiej, «zy boisz się knl, ty mo 
że? Gzy uńodzis*, gdy cl ene świszerą koło 
uszu? M®i* przyzwyczajone już są do haku 
armat, k<óre grzmią bez przerwy, począwszy 
*d Gomy^ecne s t do Ghantilly.

Oby Bóg dał, by Trembles’e były e hro 
nfcne, zbyt wiole oste dla mnio zawisraią 
wspomaian. Ale teras n*e mam czasu my­
śleć ®ni o swejej miłości, ar,i o Nlem a h 
z&nadte jestem zaabsorbowana swoimi cho­
rymi. M«m już tylko dwa wolne łóżka i 
wszyscy prawie pacjenci, któ yehimy wczo­
raj dostały, są bkrdto ciężko ranni... N* 
myć;, że megą mi kiedykolwiek przywieść 
tu ciebie, albo Norberta w tym stanie, d żę 
cała.,, Driwną wonią ło^u pryw ioita mi ta 
«£ma peceta ebe wasza listy, tc, w których

mi obydwaj doradzacie, lub nakazujecie to 
sim o: „Wyjeżdżaj*,

Nie, nie wy adg i nie lękam sig śmier­
ci. A czasem Wawel ży«xg jaj sobie i pragnę 
jej. Pom?śV tylko, wśród jak ekropnsj ssar 
paniny duchowej nieustannie żyję; pemyśi, 
ża ns to by sif nasze marzenia spełniły, na 
to, bym była żoną twoją, trzeba, żeby en 
umarł, 01... On, który mi nigdy żidnaj ni-j 
wyrządził krzywdy i co mnie kochał w swój 
wtssny, może sposób, ale keshat bądź co 
bądź

A«h, przebacz mi, że ci to wszystko 
mówię, ale mam czassm wrażenie, że wa- 
rjuję. List ten jest be stadny, niema początku 
ani końca, ale odzwierciedla mą duszę. Ty 
pojąć nie mażesz, ca to za nędza takie po­
dwójne życie, jaką ohydą dla mnie, te listy, 
ee m uzę do niage pisać, w których muszę 
kłamać kłamać b«z końca i zawsze...

Osuję, że to wszystko zdrożne, ach, bar­
dzo zdrożne.., Ach! ta wiara nasza, jakie 
trudno żyć podług jej zasad! Szczęśliwi zai­
ste ci prostaczkowie, co nie mają w sobie 
żadnega zarodku grzesziych namięt«eści, te 
kob esiny. dis któryeh niema nie piękniej­
szego od ich mętów i ee mówią naiwnis: 
„Jakie łatwe być w zgodzie z nakazami Ko­
ścioła*. Acb, ene M* znają męki kochają­
cych które caują, i« Bóg potępia ich 
miłcśćl

Jakże się megę modlić, by lig siać 
twą i ;  vą, kiedy pos ' ć  Boya o to, znaczy 
prosić gs o śmierć Norberta? Jakże? —

Ach Guy’a, najlepiej by było bym Mg 
od któregtś ze swoich ehoryth zaraziła cho­
robą jakąś i bym umsrła...

Ouy do Hekny.
Tik, ukechana, masz słuszność, że ten 

liat, e którym twierdzisz, ie  jest bezłzdny,

odmalowuje Cię pod pewnym punktem wi­
dzenia, bo edkrywa okropną walkę, teeząeą 
się w Twojej duszy.,,, Jesteś wśród niej za- 
chwycaiąco dzielna i prawdziwą francuską, 
Niy chcąc uciekać przad miebszpieczrństwem; 
iesteś zgnębiona niepokojem swojego sumie­
nia ; j«steś zakochaną, paloną pragnieniem 
należenia de mnie, do mnie oamego i na za­
wsze; jesteś wśród niej wreszele debrą i ser­
deczną dla Noreerta,..,

H jI o,  nie trz*ba nam myśleć o jntrze.., 
„Obiwiązek nas ebojga ciężki jest*, Wypeł­
niamy go, bez patrzenia w pizyszłsść... Naj­
droższa moja, tikbym Cię bardze petrzebo- 
wał i tak niezmiernie jestem znużmy, Dzi­
wne bo zaiste jest to nasze ebecne życie, ży­
cie wpreot ebydte. Zabrano nam konie, któ­
re sig okazały zbyteczne. Nie prowadzimy 
jnż wejny panów, l«ez woj^g handlarzy, Nie 
wybiegamy naprzeciw wroga; lecz atoramy 
s’g podejść go za pom»cą mir i łepat, Żyje- 
“ y w ziemi pod si»mią

Ach, jakże się dokładnie rezpsznaje iu - 
chz; panującego obecnie w Enr pi* i jakie 
Bpowby, których sig ona ma w tej w&lee, 
niskie są i mleszUeh^ne; chodzi o to, żeby 
isk».a'w5ęcsi zyskać ryzykując jak najmnisj, 
Wzzyscy nasi Indzie się wściekają; ale to 
nieprzyjaciel nas zmsasa do tej poniżającej 
walki. Cóż powiedzieć l

Ulewne dennie ostatnich dni dopro­
wadziły nas do smutnego atasu. Jestem na­
kryły biotem i  z?g yjsUd^m munduru de 
zmiany. Kieśbż znów podejtriemy ofeizywę? 
Na tę chwilę p«wstrzymujemv tylke napór, 
wyciekając obiecywanych pesiłków,

(€8ąf d*layy nastąpi)-.



Rozmaite oowieszczenia. j

G. I. 840/10. Przeciw Iwanowi Giucznu-: 
nowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony iost*ł do sądu powiatowego Odds, I. 
w Przemyśl*n*ch przez Kaśkę P ń c z r k  w Łoni 
pozew o ‘/zaśnie umowy za rozwiązaną i uzna 
aie prawa własne ś d  Na podstawie pozwu 
trgo wyznaczona audjencję w tut. sądzie nz 
dzień 1 lutego 1921 r. o gcdz. 9 m. 30 raso 
Galem strzeżenia praw Iwaaa Gzuezmana 
astaaawia eię p. dr. Stanisława Cieleckiego, 
adwobata w Przemyślanach, kuratorem.

Tenże kurator zzstęj ować będzie Iwana 
Gzuezmana w rzeczoaej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
aie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przemyślany, dnia 9 grudnia 1920. '11849)

C«r XI. 602/20/1, Przeciw Józefowi 
Swfgutowi i spóin. tóryct miejsce pobytu 
jest n ieznue, wniesiony został do sądu okrę- 
go ege w Nowym Sączu przez Annę Ś w ia ­
tową, śece 3z-ze*ana w Kamionce wielki*) 
pazeur o Wydanie ezoay zpn. Na podstawie 
pozwu wyznaczono pierwszą audjenejf na 
dzień 28 lubego 1921 o godzinie 9 przal 
południem w tym Bądz.e biu-o N . 97 cala 
rozpraw II, piętro, Oelans »twif*ai» B-a» 
niewiadomego z » fejs a poW u Józefa Ś i 
gata ustanawia aie p dr. Staiametza adwo 
kata w Nowym Sączu, kuratorem,

T erie kurator lastępowr-ć będzie so- 
zwaaego Józsfa S*iguta w rzeczonej uprawa 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
w sąd z się nie tgłbsi lab pełnomocnika a ;e 
zamianują.

Sąd okręgowy, Oddział XI.
Nowy Sącz, dnia 2 grudnia 1920. (11877)

Gg. I e) 77/20/2. Przeciw M»no«owi 
Boz’cinerowi, którego nrajs # y b i t u  ’’es 
r i -  manę, "R^si-mą zost-ła do sądu ck ę 
g r wego w Ozoiikowie przez Joehe *-'et S-h e< 
charową pezew o sapł crnie 12 600 M N* 
podstawie pozwu wyznać-ono piarws ą au 
djeneię na dzień 14 grudnia 1920 o godz. 9 
przed południem, w biurze Nr. 67 parter. 
Celem strzeżenia pro w pozwanego ustanawia 
się dr. Weiehert*, adwokata w Csortkowie, 
kuratorem.

Tesfie kurator z»s'; iowaj będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie z; łosi, łub pełnomocnika nie zamianuje.

9 a i okręgowy, Oddział I,
Gzartków, dnia 28 listopada 1920, (11880)

L. 95975 ex 20 (11890)
O b w i e s z c z e n i e c

o pw drtadaniu  deklarccyi do wymiaru pa 
wezeehaego podatku zarobkowego na rok 1921

W myśl § 89 uetawy z 25 października 
1896 Dz. u. p Nr. 220 w-inacza Dy re t c a  
skarbu do przedkładania dekl&ricyi w ce u 
wymiaru no^szechnego podatku zarobkowego 
na 'rok  1921 termin do cni* 31 styczkis 1921 
włącznie.

W r&%ie sueprsedłożenia deklaracji w prze­
pisanym terminie traci płatnik pod waiua- 
ki mi ok eślon/ln w § 42 pow lanej ustawy 
względnie w §§ 1, 4 i 54 rozporządzeń 
b. aostr Minieterstwa skarbu z 30 listopada 
1915 r. Dz. u. p. Nr. 358 i z 23 kwietnia 
1917 r. Dz, u. p. Nr. 178 prawo współdza- 
tania przy wymiarze podatku, a nadto może 
być miewał ny do przedłużenia deklaracji 
karami porządkowemi.

Zal zeiie  płatników do towariłsfw po­
datkowych uskuteci* oie na rek 1920 test 
ważne i na rok 1921 i§ 3 rot*. Min. skarbu 
z 22 lutego 1920 r. Dz, ursęd, M e skarbu 
Nr, 9 poz, 136),

Druków na deklaracje udzielać tędą 
powyższe władze podatkowe interesowanym 
aa ich żądanie bezpłatnie.

Małopolska Dyrekcja skarbu.
Lwów, in is  24 gr daia 1929

Za Prezesa: 
S k w a r  e z y ń s k i .

Ł. 108061 ex 1920 (11892)
Og ł  o a z 9 n i e,

Betp średnie uiszczanie opłat od racłunkówi
Firmie kepałnie węgla „Compzgnie Ga- 

lieiM.ne de Minca, Secie ió A^onrra- w Li­
biążu* zezwolono na bezpośrednie uiszczanie 
opłat od rach, nteów. (Kozp. Dyrekcj sk»rbu 
w* Lwowie z dnia 21 grudni* 1920 r, 
L, 100982).

Dyrekcja skarbu we Lwowie.
Ti ów, dsia 21 grudnia 1920.

Konkursa.
;L. 788 (11786 2 - 2 )

K o n k u r s ,
Wydział powiatowy w brieianach ob­

sadzi aa razi* prowizorycznie posadę:
1. urzędnika manipulacyjnego,
2. lustratora majątków gminnych.
Do ftosady ad 1, przywiązaną jest płaca 

według X II, do posady ad 2, — XI, ewsa- 
tuamie X, stopnia ,łac  urzędników państwo­
wych w myśl ustawy z dnia 13 lipca 1920 
Dz. n. P. B P. Nr. 65 poi. 429,

Do podania należy dołączyć dowody 
stwierdzające u dolawn.e do sprawowania 
powyższych p sad oraz metrykę chrztu.

Kandydaci będący obecnie w czynnej 
służbie winni wnieść podanie z* pośredni­
ctwem swej wt. d*y przełożonej,

Po roku nienagannej i zada* alniająeej 
służby recie nastąpić atnbil zarjt i kandydat 
uzyskuje prawo do emerytury. Pierwszeństwo 
mają inw»l;d*i Wojsk* Polskiego. Podacie 
wnosić należy po dzhń 31 stycznia 1921 do 
Wydziału zowiatowrgo w B nełaiach.

Wydział Bady powiatowej.
Brzeiasy, Jlsi* 18 grudsi? 1920.

$ 2/20/5 pozbawione częśsiowo włzsnowoUości niu oszczędności i pożyczek „Opatrzność* w 
|  Stanisława Butkę, l*t 60, zamieszkałego Milówce z nieograniczoną prręką, nsstępu- 

w Pnłankach. a to z powodu assrgotr&pst®s, jące zmiany: U l  art dyrokt«r konirotor Fi- 
Kuratore* ustanowiono Pietra Kosia w Pu- Ź lip Zwoliński, Wybrani dyrektorem kasjer* m 
trakach. j Karol Witos, dotychczasowy zastępca dyre

Sąd powiatowy, Oddział I, “ ka* j er a, dy rektor«m koątro l orem Wła-
■ dysłsw Czadaiki jwicz, właściciel realności

Frysztak, dnia 15 listopada 1929, (11846;

P. 49/20/2 Ogłoszenie pozbawienia wta 
snowolsości. Uchwałą sąda powiatowego 
w Glinianach z 5 czerwca 1920 r. 1. cz. L. 
4/2C/2 pozfcawJono częściowo własnowobi i  :i 
Jana phrbuia, syn Stefana, zamieszkałego 
w Glinianach, a to z powodu starszego zdzie­
cinnienia. Doradcą ustanowiono Stefana Har- 
bazo, rolnika z Glinian

Sąd powiatowy, Oddział I.
Gliniany, dnia 14 czerwca 1920. (11825)

P. 127/20. Uehwałą tutejarego sądu 
z dnia 11 mar <a 1920 1. cz. L. 127/20 po­
zbawiono całkowicie wł*snowolności Franci­
szka Jaakowicza zamieszkałego poprzednio 
w Krzęcinie, a to z powodu choroby umy­
słowej. Kuratorem ustanowiono Józef? Jan- 
kowicza.

Sąd' powiatewy, Oddział I,
Skawina, dnia 11 marca 1920, (11866)

P>ei. 25605/20 (11868 1—8)
K e n b u r s.

W okręgu sądu apelacyjnego w Krako­
wie tost do obsadzenia 5 posad woźnych są­
dowych, a to przy sąd»eh powiatowych w Li­
stkach, Gzarnym Dunaj su, Głogowie, Ulano­
wie i Piłzsie. v

Oodpowi-dnio udokumentowane padania 
a nadacie tyeh posad. Inb też posad w mię- 
dz tcza-e ooróżs ć się mogących należy wno­
sić w drodze b! i  owej do dsis 89 stycznia 
1921 r. na ręce Prczesą sądu apelacyjnego 
w Krakowie,

Kroków, dnia 18 grudnia 1929,
Prezes eąds apeiaeyjnegc:

W o l t e r  m. p.

Wyroki prasowe.
Pr. III. 55/20 Sąd okręgowy ksrny jako 

prasowy orzekł aa wniosek Prokuratur? 
po my śl § 492 p. k , że zamieszczony w nr. 51 
^zakopien-a „Prawo l udu* z daty Kraków, 
data 19 grudnia 1920 artykuł pod tytułem 
„Zima* zawiera w całej swej osnowie zna­
miona zb- d*i zaburzania sp?konośsi nnbP- 
eznei z § 65 al u k. i w?ctępku z §§ §00 
i 302 v, k. zakazuje się rozszerzanie tege 
a tykułu zatwierdza się zarządzoną przez 
Prokuraturę konfiskatę pomieniosego numeru, 
z» f  3 dza się zarządzoną prs«z Prokuraturę 
korfl«śa‘ę psm;eiilonego nanseru, a przytrzy­
mane egzempbrłe tego czasopisma maja być 
zniszczeje.

Sąd okręgowy karny, Senat III, 
Kraków, dnia 20 grudnia 1920. (11834)

t Pr. III, 56/20/2. Sąd okręgowy k rny 
jake prasowy orzekł na wniosek Prokuratury 
po myśli $ 492 p. k., żs zamiesić, ony 
w numerze 300 cusopitma „Naprzód* z daty 
Kraków, dnia 19 grudnia 1920 r. artykuł 
pod tytułem „Zaewu st-ejk sędziów przy­
sięgłych* zawiera w całej BWfsi osnowie zna­
miona występku z artykułu VIII ust. z 17 
grudnia 1862 L. 8 Dr. pp, t x  1863 r. za­
kazuje się rozszerzania tego artykula w ustę­
pie od słów „Akt oskarżania do słowa rela­
cje* zatwierdza się zarządzoną przez Pro­
kuraturę konfiskatę pomienien«go numeru, a 
przytrzymane egzemplarz^ tego czasopisma 
mają byś iniazezone.

Sąd okręgowy karny Senat III. 
Kraków, dnia 21 grudnia 1920. *{1:1885)

P. 834/20 Uchwałą z dnia 12 i*sto- 
fpada 1920 L. 9/20 została Para Sr* Uhler, 

ł  aa Iiws, z Wienbowea z powodu marno- 
.'ra^-ętw a fiężciowo ubezw asL oelniona, Ks- 
[ratorent uitarewiono Iwana Karpieka, syna 

I»a*a, z St, Kosowa.
Sąd powiatowy, Oddział V,

Kosów, 12 listopada 1920. (11743)

P, 158/20/7, Zs umysłowo ehoregc 
uznano Maksyrtiljana Dausigcra w Padgórzn, 
Kantorem ieg» u-tsaowiono Ozjasza Danti- 
gera w Podgórzu

Sąd powiatowy Podgórze, Oddział I, 
Kraków, 19 listopada 192& (11747)

P. XVI, 569/20/3. Mech*I Baer 2 im 
Kling^ofi r, z Drohobycza, zestaje całk«w.ci« 
pozbawiony własnąwolnaści z pewodn ch< - 
rob* umysłewej Kuratcrcm tegoż ustanawia 
cię Leazera Klinghoffera.

Sąd powiatowy, Oddział T l L 
Drohobycz, n2 października 1920, (11744)

P. 148/2^/5 Z i umysłowo cherogo 
uznano Jana Starca w PłoHowie, Knr&tOrem 
jego ustanowiono Antoniego Starca w Pło- 
stówie.

Sąd powiatowy Podgórne, O dizhł I.
Kraków, 9 liitopada 1920. (11745)

Firmy.

K u r a ^ l i o
P, 29/20/6. Bebekę Ohringer. żonę 

Abrahama, w Zairu  ząkieh, z powodu cho 
roby umysłowej peabaw:' no całkowieie wła- 
snowolności- Kurator Auraham Ohringer, 
w Zaleszczykach,

powiatowy, Oddział II. 
Zaleazczyki. dn a 15 maja 1920. (11813)

P 84/20/2 Ogłoszenie >ozb?«ienia wła 
sa> w-lij- ńe'. Uef w łą sądu powiatowego 
w Frysztaka z ] czerwca 1929 r. 1. cz. L , !

Firm, 106/20. Sp. I 147. Zmiany do­
tycząca f irsy  ju t wpisanej, D&ia 21 m»ja 
1920, Brzmienie: Wiener Bank Ver*ia Filia 
Bielili Biała wpieano w rejestrze następu­
jące suiia?y: Prokurę zbierową udń*I« o 
dia biniejezrgo zakładu filjałaego Adulfawi 
Stambergerowi urzędnikowi baak wemu w 
Białej ul Główka Nr. 7, Umarł zastępca 
dyrektora dr. Mvritz Brecher.

Sąd okręgowy jako handlowy, O cli. II,
Wadowice, d. 21 maja 1920. (10268)

Firm. 96/20. Sp. I 105 Zm;aty doty­
czące firmy już woisatej. Dnia 2 maja 1920 
Brzmisn e : Żywiecka Fab-tka ptp eru. Sie­
dziba: Zabłocie przy Żywni, wp sano w re­
jestrze na*tępu;ące zmiaay *, P ro i >rę A:b rta 
Dickerjl :rffł wykreśla się.

Sąd okręgowy jako hsnllowy||Odd«, II.
Wadowice, d. £1 maja 1920, (10269)

Firm. 44/20. Stow, II. 146. Zmiany 
dotyciące już wpisanego sfcowsrzrssenia, W 
rejesnz' stowarzysreń wyisano d^ia 21 lu­
tego 1929 przy stowarzyszeń u : S ółka o- 
fiicsędneśei i pożyczek w Kozach s to -an y - 
Bzenie zarejeitiowaae z nteocr *«tic«ont p - 
ręx , itB tę. uiące tm iany: Ustąpić członek 
cariądu Igiacy Byruki. Ozłosk em *t sądu 
wybrajy Antoni Furcb, roln k w Koz«ch.

Sąd ok ęgowy jako handlowy, Oddtial II.
Wadowice, d. 21 lutego 1929. (10270)

Firm. 118/20. Stow. 1 .19. Zmiany do­
tyczące już urywanego stowarzyszeni. W re 
ieitrze stowaiiysztń wpisano dnia 21 maja 
1920 przy sądownie wpisanem Stowarzyszę-

w Milówce,
Sąd okręgowy jako handlowy, Odiz. II.
Wadowice, dnia 21 maja 1929. (10271)

Birm. 47/20 Stow. 218, Wpis stowa­
rzyszenia. Wpisano do re je jfu  stowarsjcief 
dnia 31 marea 1920. Siedzib* stowarzysze­
nia : Jordanów, Brzmienie firm y: Kensum 
obywatelsko - rękodzielniczy stowarzyszenie 
zarejestrowane z ogra1? h ien ą  pręką w Jor­
danowie. Przedmiot przedsiębiorstwa: Samo 
pomoe w zaopatrzeniu członków w artykuły 
codziennego użytku. Umowa stowarzyszenia 
(statut) z dnia 6 stycznia 1929. Udn?ł wy­
nosi IGO kor. i jest płatny pny  wstąpieniu. 
Każdy członek odpowiada swo m udziałem 
i dwukrotną kwotą udziału, ogłoszenia na­
stępują przez obwieszczenie w lokalu stówa- 
i łysienia. Zarząd (Dyrekcja) składa się z 6 
człcnkćw. Członkami zarządu są: Antoni 
Bocheński, Ludwik Skwtrek, Antoni Swię 
to zek, Hesryk Msrchińs»i, Ludwik Święto­
szek i Włodiimierz Czerk»wsVj wszyscy m e- 
ssezsnie w Jordanowie. Upranmicną do za 
st.fstw a sto^arzyss^sia jest dyrekcja. Pod- 
p s firmy stowarzj£ze*;a zawiera firmę wy­
pisaną lub odbitą oraz podpis 2 członków 
dyrekcji.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział U.

Wadowice, dnia 21 ma;cc 1929. (10264)

F  rm. 665. Bg O, IV. 87, WpiB firmy 
spółkswej. Do rejestru wpisano dais 5 sier­
pnia 1920. Siedziba firmy: Lwów. Brzmie­
nie firmy: „Włótno* Scółfca dla obrotu su­
rowcami tekstylny a  i, spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością. Przedmiot przedsiębior­
stwa: obroty handlowe w kraju i zagranicą 
surowcami i wyrobami tekstylnymi w sicie 
gólneśri zaś kupno detali czne i hartowne 
oraz hurtowa* ssrredaż lnu, konc-pi, przędzy 
jaWteż ps elkich innych surowców i wyro­
bów tekst luych. Bodzai spółki i forma: 
Spółka z ogr. odp Spółka opiera się na 
kontrskre zdziałanym w formie akta not** 
rjalsege z dały Lwów 6 maja 19*0 L, t  ip 
6519. Czas trwania: nieom niezosy. Wyso­
kość kap Ułu zakładowego: 209.000 Mk. 
pełno wpłać'ny U?ra«aii ai do zastępstwa: 
zawiadowcy. Zaw-adowcy: 1. Mojźasz Beller, 
ku«iec, Lwów, Lyezak^wska 34, 2. Józef 
Balhr, ipżynier, Lwów, Łyczakowska 34
3. Natan B -lhr, kupiec, Lwów, Łyczakowski. 
34, 4. Samuel Schieber r. Pistyner, Lwów, 
Zamarstyntwska 29, 5. Zygmunt Wittols, 
Lwów, pl. Gołuch wskich 11. Podpis firmy 
następuje w ten s^esób, że pod wypisanemu 
wyciśsiętem lub wydrukowanem brzmietiei 
firmy unieszszą swe podpisy awaj zawiado­
wcy a mianowicie Mojżesz Beller, Józef But­
ler lub Natan B-dler łącznie z Samuelem 
8 ihieberem r. PiBtynerem albo z Zygmnntea 
Wittelsem.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV,

Lwów, dnia 29 lifca 1920, (9667/

Firm . 365 R?. 0. III, 82. Zmiany de- 
iyezące firm? ju t wpisanej. Siedziba: Lwów 
Brzmienie: Towarzystwo węglowe we Lw* 
v ig, s tołka z ogr, odpow, Zmiany: Na moc] 
uchwały Walnego Zgromadzenia stólnikó?' 
z dnia 15 marea 1920 L. ren, 5707 posta­
no wisno rrzwiązanie spółki, Saćłka opiewsr 
będzie jak poprzadnio z dopiskiem .w  lik i  
dacji*. Likwidatorami wybrani: Gbtim Gros 
rin^er i L^ib Weiss recte Rarrar. Spółki 
będą podpisywali kollektawnie. Wzywa się 
n in ie jsze j wierzyeieli spółki, by w terminii 
ustawą iaz i ś !o»yrc, zgłaszali swe pretensje 
Dat* wpisu: 26 marca 1920,
Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.

L itów, dnia 20 marca 1920. (9651)

<E>ipir. 61/20 (2) Eg. 0. I- 51. 3u1he 
i flo^aTKH mo ,;o Bnacy ,a;o loproBOJCŁHorG 
pe6CTpy cnijiKH a oÓMeaceHOio 

} cthio. 1. ^ 0  peacT py B racaH o /p ra  8  h ta i-  
; telu  1920. 2. Oci,a;oK CiaHawtasiB,
i 3. 4>ipMa 3ByuHTB: „CtuiTao* cm jnca s  o6-

UeaCCBOK) BiABiuajLEHOCTHK) B CTaHHWiaBOBi,
„Światło* spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością w Stanisławowie. „Licht* Gesellech^źt 
mit beschrankter Haftung in Stanislau.,-
4. B Mielce Ą oT enepiniH H U  c n ijm sc a id B  BCTy- 
nnorn na aaca^l aniy Hoiapajn-Horo n £&s 
24 uapTa 1920 upen- 6257 p;p. BponhcA z 
OBuapcKań, IpeHa OBuapcK* i AHTiH_UyJwt*.
5. Iticjia npoTOKoay Hafl8BnnafiHHx aa^a^  
hxx aóopia «bmbh n p^aa 25 napsa



I

cm e arąftaHi ohuiłhhkh sn^Ho noeuuao- 
JUT BM1HHTH JC I. 12 KOHTpaKTj CUUlKH

(fe ą h s  IB  nafloaHCTa 1B1B ip e n .  7089 
«  c e u ł b o  mo c n ijK a  ó y p p  Bi^, Tenep o h iu  
souaa o^H oro y n p aB H iea a . 0,ąeH ynpaB H reaŁ  

S s c ry n a e  e n ia s y  n a  bhI, S aaB a boju, m o -  
Stena uepea lo r o  OĄHoro ynpaB H Teaa, Bace 
1 aoHOBŁsye cm jtK y. 6, lli^ n H c  cnijiEH Ha- 
sĄfcynmb b t o h  cnoci6 , m o n i^  HaiiHeaaoio 
O patom , n i#  BiflpyBOBaHoio ^ ipuo io  aoo nifl
BHTHCHeHBM $ipM H  JOTHStHO® DeuaTKO® O fS fiB .
JiipaBHJ eab n i^ rm m c c a  b  cnoci6  a a  b  no- 
Ą4hh) g 8  u h B iT R n  1920 n p n  kIdi^h HaBe,a,e- 
ao . 7. ynpaBHTejiŁ cnia<sa g c t ł  # p . IrHaTHH 
J i f lu c , ,  a^BCKaT b {JiaHHcaaBOBi, kotj)H Ź c a u  
m ejca sra^aHOi iio c ts  h o b h  aaciynaT H  Moace 
couiBy Ha beu i n w r a c y B a m  enijucy b  cno- 
ci6 niĄ 6 HaBe^eHHH cboim naaBnesoM  b r o -  
ĄaifeóM Br3 ,p .“ c. e Łii^ pycKo® nenaiBO®  
pycEHHH SyKBaMH, rti/j; hojibcko®  i Hluen,- 
EOiU aaTHHLCKHMH SyKBaMH. 8 . B  CBJia^ 
Pa^H  H a ^ a ip a o i b x o ^ h t  b h k ju o h h i b lacH u- 
&a Bcix y ^ in lB : ^p . EpoHHCjiaB O B uapcEH t, 
IpeHa*OBHapcEa i A h tih  T y jijia . /(eHB b o h - 
cy  23 h łb ith h  1920.
Cy^ oBpyacHHH hbo ToproBe.itHH j  B(a,. 11. 
Cxa&H(»aBiB, ą h b  20 nŁBiTHH 1920. (6246)

Amortyzacje.
No. 1. 829/10 (1), W lrcżaaie pestę- 

p o wini* *mas iy aoyj»c|o. Na wniosek B i­
dy szkolnej miojscowej w Tarsu wdraża s-ę 
p o s ło w an ie  celem acertjsaeji książeczki 
wkładkowej Towarzystwa asliczkowego w 
Baiiiechowie Nr. 5399, opiewającej i a  kwotę 
3159 kor., rzekomo prses waiosk&daweę za- 
gubionej.

Posiadaosa powyissej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, zięby t głosił się *e 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
w przeciwnym bowiem rasie po upływie 
powyższego czasokresu ia nieistniejącą uzna­
ną zostaną.

Sąd powiatowy, Oddział 1.
Łopatyn, dnia 31 maja 1920. (11847)

T. V. 21/20 (3). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek M arji 
Pawliizyn podejmuje się postępowanie ce­
lem umorzenia wymienionych niiej papie­
rów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć, wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu tześciu mie 
sięcy od dnia pierwszego ogłoszenia przed 
łożył temu sądowi, takie inni intere­
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi, W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery war' 
tośoiowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczka wkładkowi Kasy oszczędności m. 
T.rao olz Nr. 35,366 na kwotę 1407 ker. 
53 hal. wedle stasiu z 1 stycznia 1920 na 
nazwisko Mar]i Pawliszyn opiekająca.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 6 listopada 1920. (11860)

T. V, 71/20/5. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Brane 
t*1 Berty Buchsbaum za>n. SebSchter ze 
Sw sow a podejmuje się postępowanie celem 
umorzenie wymienionycn niżej papierów war 
tościowyeh, która wnioskodawcy miały za 
ginąć, wzywa wzywa się posiadacza tych pa 
pierów, aby je w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia pierwszego ogłoszenia przedłożył 
temu sądowi; także inni; interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upły­
wie tego terminu te papiery wartościowe 
za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowch: 
Książeczka wkładkowa Unii kredytowej w 
Tarncpolu stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ogr. poręką Nr. 852 na imię Brane Buihs- 
baum i awotę 2130 kor. 47 hal. opiewająca.

Sąd okręgowy, Odds. V.
Tarnapul, dnia 4 grudnia 1920, (11859)

Ne, 1. 149/18, Na wniosek Salomona 
gcbftchtsra kupca z Zaleszezyk wdraża się 
postępowanie amortyzacyjne następu ąsego 
papieru wartości w-go, który miał zaginąć 
i wzywa się posiadacza tegoż, aby w prze­
ciągu jedaogo roku od dnia ogłoszenia 
edyktu awe »we prowa zgłosił, g g jt po upły 
wio tegoż cissskresu będzie uznanym jako 
pozbawiony znaczenia,

Oznaczenie papieru wartościowego: 
Kartka zastawnicza Kr, ?5$32 B i owińskiej 
Kasy oszczędności w Otemiowcach & dni z 
30 październiki 1918.
, Sąd powiatowy, Oddział II.
Zaleszczyki, 14 grudnia 1920, (11850 1—3)

*
T. V. 253/20/2. Zarządienie umorzę 

nia papierów wartościowych. Na w&iosek

dr, Efroima JSgeidorfera i Fanny z Bek- 
steinów Jftgendorferowej podejmuje się po­
stępowanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów warościowych, które wnio­
skodawcy miały zaginąć; wsywe się po­
siadacza tych papierów, aby je w ciągu 
6 miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia 
przedłożył temu sadowi; także inni intere 
owani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu te papiery 
wartościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
j ) książeczki wkładkowe K*sy oszczędności 
miasta Tarnopola Nr. 82166 wedle stanu z 

stycznia 1920 na kwotę 12 749 Mk 01 fen.
„ Nr, 32467 wedle stanu z 1 stycznia 1930 
n t  kwotę 31 Mk 01 fen i na nazwisko dr. 
Efroima Jftgerndorf i Fanny Eckstein opie­
wającej. b) cztery asygnacje filji gal. Banku 
hipot. ze Lwowa w Tarnopolu Nr. 195 na 
kwotę 19.000 kor., Nr. 1216 na kw«tę 
2.009 kor,, Nr. 1217 na kwotę 1.090 kor, 

na nziwisko dr. Efroima Jagerndorfera 
. Fanny z Eeksteinów Jftgersdorfer opiewa­
jące, które po osęściowem zrealizowania 
przedstawiają wartość 6260 kor.

Sąd okręgowy Oddział V.
Tarnopol, dnia 5 grudnia 1920. (11861)

T. 255/19 (6). ’ Wdrożeaie postępowa­
nia amortyza cyjnego. Na wniosek Hułze Bot- 
temstreich w Peczyniżynie wdraża się postę­
powanie amortyiacyjne względem wnio»ko 
dawczyni rzekomo zaginionego kwitu zasta­
wni czo*o Kasy Oszciędaości m. Kołomyj; 
Nr, 17595 z daty 13 naja  1914 opiewające­
go na zastawionych 6 łyżeczek i 6 wideł 
;ów, razem 900 gr. srebra na 3 n»że sre­
brne i je Jen złoty pierści eń z rautami 7 gr. 
tłota kwota szacnakowa 189 kor, kwota po­
życzki 90 kor.

Posiadacza tego kwitu w s;w a się aby 
w przeciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
tego edyktu okazał go sądowi. Także inni 
interesowani mają swoje* zarzuty przeciw 
wnioakowi podał. W razie prse iwnjm kwit 
ten po upływie tegoż czasokresu będzi < 
uimany za umorzony i ptzbzwiony moisy 
prawnej,

Sąd okręgowy, Oddz, IF.
Kołomyja, dnia 26 mąja 1929, (11.673)

T. 386/20/2. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Emila 
Szusteks, podejmuje aię postępowanie celem 
umorzenia wymienionych mżej papierów 
wartościowych, które wnioskodawcy miały 
zaginąć; wzywa aię posiadacza tych papie­
rów, aby je w eiągu 6 miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi; także inni interesowani mają 
zgosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upły 
wie tego tarminu te papiery wartościowe 
s i umorzone,

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczka wkładkowa miejskiej Kasy iszczę 
dności we Lwowie na nazwisko Emil Sm- 
stek i na k*otę 80oO kor. Nr. 1565 zawin- 
kulowana pod hasłem Wisła.

Sąd okręgowy cywiley Oddział VII,
Lwów, ;dnia 20 grudnia 1920. (11891)

No. I. 30/19 (3). Wdrożenie postępo­
wania amortyzacyjnego. Na wniosek M.chla 
Wolfa z Połiwy wdraża się postępowanie 
celem amortyzacji rzekoma przez wniosko­
dawcę zgubionej książeczki wkładkowej Nr 
7189 Towarzystwa zaliczkowego w Glinia­
nach sto f/t zarej. z ogr, per, n» iwię Zwety 
Wolfa wystiwionej a na kwotę 8000 kor. 
opiewajątej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeio, aby zgłosił się *e 
awojewi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
w przeciwnym razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

Sąd powiatowy, Oddział I,
Gliniany, 27 listopada 19X0. (11871)

Nc. 27/19 (4). Wdrożenie postępowa­
nia amortyzacyjnego. Na wniosek Efraima 
Mahla kupią z Kurowic wdraża się postę­
powanie celem amortyzacji rzekomo przez 
wnioskodawcę zgubionych dwu książeczek 
wkładkowych Towariystwa fciyczkow«go 
przedtem Banku zaliczkowego w Glinianach 
stow. zar, z ogr. poręką a to : jedna Nr. 840 
wystawiona 15 styczaia 1912 a opiewająca 
na 985 kor. 59 hal, na spadkobierców Leiby 
Mehla a druga Nr. 757 wystawiona 7 listo 
pada 1929 na 1662 kor. 32 hal. na spadko 
bierców Leiby Mehla opiewjąoe,

Posiadacza powyższych książeczek wzy 
wa się przeto, aby zgłosił się ze swoje 
mi prawami w ciągu 6 miesięcy w przeci­
wnym bowiem razie po upływie tego czaso 
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

Sąd powiatowy, Oddział L 
Gliniany dnia S2 czerwca 7919. (11869)

f i d f k t a
w ipriWMii o m u la  ia  uaarloga

T. 146/29 (4), Feiio Bilaczek rolnik z 
Paniszezowa pow, Lisko, odszedł dc wojska 
w czerwcu 1915 jako żołnierz 45 pp, Prze­
bywał w Przemyślu, a w jesieni 1915 od­
szedł na front rosyjski, Od końca czerwia 
1916 wszelki ślad za nim zaginął.

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa każde­
go ktoby o żyein Fedia Bilaezka miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tem znać 
aądowi lub kuratorowi niaebetnego ad w. dr. 
Sląezce w Sanoku w przeciągu 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia tego wozwanii, t. j. 
najpóźniej do dnia 1 sierpnia 1921. Jeżeli 
w tym czasie sąd nie otrzyma żadnej wia­
domości o żyeiu jego, uzna go na ponowny 
wniosek Anny Bilczkowej za zmarłego, a je­
go małżeństwo z Anną ta  rozwiązane.

Kuratorem nieobocnego i obrońcą wę­
zła małżeńskiego mianuje się ad w. dr. Woj­
ciecha Siąezkę w Sanoku.

Sąd okręgowy Oddział IV,
Sanok, 20 listopada 19Xt, (11728)

T, 68/29, Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego. Mikołaj Dutka s. 
Maksyma, urodź ny 19 maja 1891, zamie­
szkały w Błudnikuh Sp, Halicz, powołany 
ogólną mobilizują de wojska austr,, odszedł 
na front, aj«k zemał śwudek Wasyl Dutka 
zachorował w Praemyśiu na epideauetną oho- 
,-oaę, oddany został do szpitala, a jak opo 
wiaaali mu nieznani mu bliżej żołnierze, 
zmarł tamże w r. 1914.

Gdy zatem przyiąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci tegoż, prze­
to wdraża się na prośbę Wisyla Dutki po­
stępowanie, celem usmania za zmarłego za­
ginionego. Wydaje się prseto ogóiae we­
zwanie, aby udzielono sądawi lub kuratorowi 

Jurkowi Maików w Bi ud tikach Sp. Halicz 
wiadomości e powyt wymionionym.

Mikołaja Dutks wsywa się, aby przed 
niżej wymienionym eądem stawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił o swem żyoin. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 29 
czerwca 1921 rozstrzygnie e nznanifi za zmar 
(ego.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 27 lipea 19X9. (11104)

T. 170/29 (8). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Kośó Bojko 
syn Jakóba, urodtony 7 czerwca 1884 r,, za­
mieszkały w Kołodziejowie Sp H-licz, po­
wołany w r, 1914 ogólną my bil zacją do woj­
ska auatr., odstelł na front włoski i dał 
ostatnią wiadomość o sob.e w r, 1915 listem 
pisanym de swej żony Ołeny. Od togo czasu 
wszolai ślad po nim zaginął,

Gdy zatem można przyjąć, źe zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
tegoi praeto wdrats się aa prośbę Ołeny 
Bo.ko postępowanie, celem uznania za zmar­
łego, zaginionego. Wydaje oię przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi albo kura­
torowi i obrońcy- węzła małżeńskiego p. Onu­
fremu Kowbol w Kołodziojówee Sp, Hilioz 
wiadomości o powyż wymienionym.

Kośna Bojko wzywa się, aby się sta­
wił przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dał znaC o sobie, Sąd tut, na pono­
wną prośbę po Iniu 20 czerwca 1921 roku 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 15 wiześnia 1929, (11105)

T. IV. 106/20(2). Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Kazimierz 
Łukasika syn J-na i Wiktorji, urodzony w 
r. 1878 w Spytkowicach koło Jordanowa, 
żołniera 56 p., od lipca 1916 nie deł o sobie 
wudomości.

Gdy zatem przyjąć należy, źe zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 L, X ustawy 
cyw„ przeto zarządza aię na prośbę jego 
tony Marj.i postępowanie, celem uznania za 
zmarłego, Wydaje się przeto ogólne wssws- 
nie, ażeby udzielono sądowi wiadomości o 
powyż wymienionym, Kazimierza Łukaszkę 
wzywa się, aby przoi nltej wymienionym 
iądem stawił się. lub w inny sposób uwia­
domił s swem życiu,

Sąd tutejszy na ponowną prośbę ia 
pół roku od dnia wydrukowania edyktu, roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV, 

Wadowice, 15 sierpnia 19X9, (1149*;

T. 889/29 (2), Zarządzenie postępowa 
nia celem uznania za zmarłego. Michał An 
druszczysiyn urodzony 13 sierpnia 1886 w 
Drozdowicach pow. Gródek Jagielloński, tam­
że przed wojną um iesikaty, syn Jana, w r,

1914 wstąpił aa wojska austi, i słatył przy 
89 p. p., jako żołmiert był na froncie, gdziu 
od 10 września 1914 zaginął. Od tego też 
oiam o nim żadnej wiadomości nie ma,

Można zatem przyjąć, iż zaidą warunki 
ustawowego de mniemani a śn ie n i po myśli 
{ 24 ust. 2 u. e., względnie ustawy z dnia SI 
marci* 1918 D*. p, p. Nr. 1X8 Wobec tego 
aa wniosek żony Ewy Andruszozyn wdraża 
się postępowanie, celem uz«**ia wymienionej 
osoby za zmarłą a związku małżeńskiego za­
wartego na dniu 24 czerwca 1917 za rozwią­
zany, Wiadomości • zaginionym nalety udzie­
lić sądowi, albo p, adw, Ir. Zygmuntowi 
Schleiferowi we Lwowie, którego ustanaw;a 
się kuratorem, oraz obrońcą węzła małżeń­
skiego,

Michała Andrussczyia wzywa się, aby sta­
wił się pned podpisanym sądem, o ile żyje, 
ub w inny posób dał znać o sobie. Sąd orze- 
n ie  ostatecznie na ponewny wniosek po 
dniu 10 kwietnia 1921 r. o uzntniu za zmar­
łego i e rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 4 września 1299, (19688)

- T. 149/29 (4) Leon Gyranowicz właśei- 
zne Gyran, syn Jana i Ewy, undzony w 
Izotatyczch, w r. 1992 wyjech«t do Amery­
ki, a w m*reu lub kwietniu 1907 znoleść go 
miano w Chartjb B. J  nieżywego.

Gdy zatem przyjąć należy, że zacho­
dzą warunki ustaw*wego stwidrd cen'a śmier­
ci, prseto wdraża się na prośbę Karoliny 
Wawsiczfkowej postępowanie, celem uzna­
nia wymieaionej osoby za zmarłą, a zarazem 
ogłasza s!ę wezwanie, ażeby uduelono wia­
domości o zaginionym sądowi albo p. dr. 
Bathauarowi, adwokatowi w PrseAyśln, któ­
rego u-taaawia aię kuratorem.

Leona Cyrana wsywa się, aby pned 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem żytin. Po 
bezskutecznym upływie jednorocznego ezase- 
kresu od ogłoszenia w „Gai«cie Lwowskiej* 
eąd na ponowną prośbę oneknie ostatoeznie
0 wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Przemyśl, 17 listopada 19X9. (11591)

T. 41/20 (X), Wdrożenie postępowanie 
celem udorodaien a śm arci Piotra Larudza 
z Boztoczek. Piotr Ko udz syn Nykoły i Zafji, 
na dniu 19 lipca 1834 w Boztoczkash uro­
dtony, toitał w r. 1914 powołany do -ustr. 
służby wojskowej, dostsł się w r. 1915 do 
niewoli rosyjskiej, gdzie wedlo iem an Ilka
1 Wseyla Kurudiów, na s*mą Wielkanoc w 
r. 1917 w 8ip;talu w Witebsku zmarł Ilko 
i Wasyl Kurudz. którzy byli w tym ezasie 
również w Bosji, otr ymnli o tem wiadomość 
pisaniną od nieznanego im zresztą bliżej Ma­
ksyma Karpy.

Gdy wobet powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Piotr Kurudz poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Ołeny Kurudz żony Piotra 
wdraża się postępowanie, celem udowodnie­
nia zarzł«j śmierci zagiuionego, tudzież 
uznania związku małżeńskiego z nim zawar­
tego ta  rozwiązany. Obrońcą węzła małżeń­
skiego ustanawia się adwokata dr. Prcssera 
w Stryju. Wydaje się przeto ogólne wezwą- 
nio. aby uwiadomiono sąd, albo adwokata 
dr, Prassera w Stryju, aż do dnia 15 maja 
1921 i. e zaginionym Piotrze Kurudz.

Po upływie powyższego czasokresu i 
po przeprowadzeniu i po podjęciu dowo­
dów będzio rozstrzygnięto a dowodzie zaszłej 
śmierci i rozwiązaniu małżeństwa,

Sąd okręgowy, Oddz, l v ,
Stryj, 21 października 1929. (11X97)

T. IV. 157/19 (6j. Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego Miehał 
Fied«r urodzony 24 września 1889 w Pie- 
niążkowieach i tim  zamieszkały, jakożołaieri 
byłego 29 pp. zag nął w bitwie pod Urlają 
dnia 28 października 1914 i od tego czasn 
nie dał o sobie znaku życia,

Gdy zatem można przyjąć, że tlistnioją 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 1 ces, rozp. z dnia SI marca 1918 
Ds. u, p, Nr. 128, przeto wdraża się na 
wniosek Wineentego F  edora postępowania, 
celem uznania za zmarłego zaginionego. Wy­
daje się prasto ogóiae wozwaaie, aby udzie­
lono sądowi wiadomości o powyż wymie­
nionym,

Michała Fiedora wzywa s ię , aby 
przed niżej wymienionym sądsm stawił się, 
lnb w inny sposób uwiadomił s swem ży­
ciu, Sąd tutejszy bś ponowną'prośbę pe dnia 
30 kwietnia 19X1 r, rozstrzygnie e uznania 
za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Mewy Sątz, 15 paździer. 1920. (11X05)

T. 274/19 (X) Wdrożenie postępowania 
esom uznania za zmarłego Mikołaj Prokopow 
sya Michała, urodzony w Liskach X kwietnia



1891, oistedl w aw pum  1914 i  24 pp. aa 
w»jnę, pisał oetttni ras do rodziny w jes-eui 
1914, od tego. czasu wszelki ałutsh o aina *a 
giaął, bff wedle sesjań tow m yiia  j bron i 
Miebala Prokopow syna Iwa^a w j*sśeai 
1914 r. w miejscowości Podiom ani ja koło 
Serajewa sa  froncie serbskim trafiamy kulą 
w piersi ciętko ranny, sosttł ytyzes sanitatów 
a pola b t«y  zabrany, prawdopodobnie imarł 
i do gm ny nie rrrócił.

Gdy j|atem mcina przyjąć, ie  zaistnieją 
waru&ki ustawowego domniemania śmierci 
w myć* l  44 L, % ust, eyw, i § 1 ust. % 81 
marea 1918 Ds, y. ?. Nr 128, prseto wdrai* 
lig na prośbę Iw tna Prokopowi syna Mi- 
eh ła postępowanie, celem maani* wymie­
nionej osoby sa zmarłą, a zarazem ogłasza 
się weiwutie, afej udzielono wiaiomośei e 
saginionym sądowi lub kuratorowi p. ałm r 
katowi dr, Rauchwergerowi w K iłomyii,

Mikołaja Prekopowa syna Michała wsy- 
wa się, aby stawił się przed podpisanym są­
dem lab w inny sposób uwiadomił o swsm 
tycia. Po dniu 1 sierpnia 1920 sąd na po­
nowną prośbę orzeknie ostatecznie o uznaniu 
za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
' Kołomyja, 30 stycznia 1920. (11663)

T. 185/10 (4), Zarządzenie postępowa­
nia celem uzaasia »t ,m iłego . N5kołaj Oap- 
ko sya Procia, urodzony d. 21 maja 1888 w 
Hmsymowie 'ow . Hondcnż , oiezi ny 10 
czerwca 1918 r. z Eadok/ą z Szewsgflw, od­
szedł 1 sierpnia 1914 z 8 pułkiem ułanów 
na wojnę, pisał łonie ostatni raz w trzy ty­
godnie po jego o^Ujśc.u i od tego czasu nie 
da e s*»ku iy*ia Wedle zaprzysięi^nyah ze­
znań świadka Fedor* Kuryss* z Zabakruk, 
s łu ijł  on z zag ^iinym w !ede 1915 r. na 
froncie rosyjskim Świadek dostał się do nie­
woli rosyjs sej, a Capko ze tał pizy wal zą 
cym 8 puiku ułanów; słyszał jednak od ni* 
jakiego Ostrowskiego, który podobno jut nie 
iyje,' ie  Mii ołaj Gapko iost-l ii aniony na 
i  racie r sy js iia , co się dolej z n m stało 
świadek nie wie.

Można zatem przyjąć, ii  zajdą warunki 
ustawi ego domniemania śmierci po myśli 
§ 24 L, 2 u. c. i jj 1 ustawy z 81 marea 
1918 D*. p. p. Nr, 128 i rozp. min, z 8 
kwietnia 1918 Dz. p. p. Nr. 184, wdtaia się 
na wnloiek Eudokji Gapko postępo .anie, 
eełem uznania wymienionej osoby za amarl ą, 
a zarazem oął ibz* się wezwanie, i  łrt>y udzie­
lono w;5doKvsi: # zaginienyw sądowi lub 
kuratorowi i obrońcy kpił*  ma ieńskiego p. 
dr. Pordesowi. adwokatowi w K cłm jji.

Nykołę Ca*k f syna Procia wzywa się, 
aby jawił pr*ed podyiasaym sądem, lub w 
inny sposób dał ra :ć  o sobie. Po sześć u 
mieziącLcb od dnia ogłoszenia tego edyktu, 
sąd na ponowny wniosek orzeknie ostate­
cznie o szs,rniK za zmarłage.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Kołomyja, 19 pailziornika 1920 (11674)

T. 810/29 (3j« Wdfoienie postępowania 
celem uznania za zmarfrgo. Piotr bajgwici 
eyn Jana, urodzony 1 sierpnia 1885 w Ce- 
nitwie pow. i Kołomyja, cieniony 14 czerwca 
1908 z Apolonią M.ehalską, odszedł 4 sieip 
nia 1 15 do wojska na sluibę jako fatman 
& od teg? m r u  nie daje z—.ku i j i  ia, d» 
gminy dotychczas nie pcwrócił.

Gdy zatem mołna przyjąć, ie s&istaśeją 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 24 L. 2 ustawy cyw. i § 1 u tawy 
81 marca 1918 D*. p, p Nr. 128 zarzą­
dza się na wniosek Apoionji Saje icz pootę- 
pewanie, celem uznania wymienionej osoby 
aa zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
aieby ad&ieloso wizdomośd o zaginionym 
sądowi, albo, kuratorowi dr. Fa&t-rowi, 
adwokatowi w Ko' omy j i

Piotra Saiewicsa sy&a Ja sa  wzywa 
się, aby stawił się przed podpisanym sądem, 
łab w inny sposób a u  znać o sobie. Po 6 
miesiącach od dnia ogłoszenia tego edyktu 
są^ na ponociy wniosek orzeknie estate 
eznie o cinaniu za zmarłego i o rozwiązaniu 
małieństwa.

Sad skręgswy, Oddział IV, 
Kołomyja, 29 lipca 1920. (11668)

T, 70/30 (8). Wdroienie postępowania 
«*lem udogodnienia św ierń Mikołaja H l i ­
towa z Mikołajowa, Mikołaj Haatów syn Te 
odora i M r j ., na dnia 12 maja 1885 :w Mi­
kołajowie n»d D-ie trem urodtosy, wstał w 
roku 1914 powołany do anstr, slułby woj­
skowe] i wedle zawiadamiania k? Sspunara 
wrakowego kurrta, zginął on 4 lipea 1916 
w bitwie pod Łinezynem pow. Nadwórna, 
Tę gamą okolicie ość stwierdził pośrednio jego 
towarzysz broni Dmytro Dziurak.

Gdy wobee tego jest prawdopodobne, 
łe M ko.aj Hnatów poniósł śmierć, przeto 
zarządza się na wniosek jego tony Anastazji 
Hnatów postępowanie, celem udowodnienia 
zaszłej śmierci zug nlonego. Wydaje się przeto 
ogólne wsswanie, aby twiadomiono sąd ał 
i o dnia 1 czerwca 1921 o zaginionym.

Po upływis powyłszego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte c dowodzie zaszłej smierot.

Sąd ekręgśwy Oddział IV.
Stryj, 12 listopada ItfC . (11208)

f  T, V. 179/20 (%) Wdroienis postępowa­
nia celem uznania za m ari-ge. G zegorz 
Okapów urodzony dnia 10 psłdiiernikz 1885, 
rolnik z Myszkowie ppw, Tarnop «1, powilaay 
w ciasta cgćUej mobihsaeji «o wojska au- 
strjsekieco, ipuścii 1 sierpni" 1914 sweje 
miejsce zsmiesiksma i brał udaał w wojnie 
światowej. Od 1914 r, s .e  daje o sobie ła­
dnego znaku łycia, cc stwierdza świadectwo 
nrzęłn gminnego w Mywkowicach z dn a 15 
cierwca 1920 r, Zapr.fsigłonem zeinaniem 
Marji Oatajów stwiei J.cte, łe  Grzegorś Osta- 
pów po odejścia do slułby wojskowo) w

pierwszym miasfąeu pisał dwis kartki, po- 
czsm wszelki słyeh o nim zaginął.

Gdy zatem prpy^ć nalały, łe zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl § 1 
ust, 1 ustawy z d, 81 marca 1918 Dz. u. ». 
Nr. 128,, przeto na prośbę iony jego Marji 
Ostapów wdrała się postępowanie, ce­
lem «xnapir wymienień*] e?oby z> imarłą, 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, słaby 
udzielono sądowi lob kuratorowi adwokatowi 
dr. Landesowi w Tarnopola, którego ró 
WKOcseśnie ustanawia się ebreścą węiła 
malieś sL.vgo, wiadomeśd e pewyiej wymie­
nionym,

Grzegorza Ostapów o iloby ły ł, 
wzywa się, aby stawił się przed podpisznysr 
sądem lub w i tny sposób dat znać o sobie, 
8ąd tut, na ponowny wniosek po dniu 25 
kwis&nte 1921 r. rozstrzygnie e uznaniu za 
zmarłego i uznaniu małieństwa za rozwią­
zało,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnopol, 24 p tid i, 1920. (10805 2—8j

T. IV, 56/20 (8). Zarządzenie postępo­
wania celem udowodnienia śm>er& Jana So­
chy. Poświadczaniem zwierzchności gminnej 
w Szerzyn eh, sr** zeznaniami świadków Jó­
zefa Mii raja i Tekli Socha wykazanem zo­
stało, łs  Jan Socha syn Białej* i A rie'i, 
Urodzony w Szenynach dnia 17 sierpnia 1888, 
wyjechał na wojnę 2 s ie rp n i 1914 i jako 
iołnierz 100 p, p, walczył na froncie ros<j- 
s l r r  pod Iwangrodem, zkąd o t tu ą wiado­
mość o sobie dał ku tką  p lawą z 25 wrze­
śnia 1914, a od tego czasn wszelki słuch o 
nim zaginął.

Wobee tego jest pr wdspodobne, ło 
osoba wymieniona i niosła śmierć, przeto na 
preśbę Tekli Socha wdrsia się postęp  wa­
nie, celem udowodnienia zaszłej śmierci za- 
g'nione!*o. Wydaje się przets ogólne wezwa­
nie, aby uwiadom on« sąd albe kuratora »*w, 
dr. Lipińskiemu w Jaśle, s ł  do d. 1 lutego 
1921 o zaginionym.

F on  ły ie pewyfazego ezasokresu i po 
przepzowadzonin i po podjęcia dowodów 
będiie ' rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział J?,
Jarłr, 10 psidzier, 1929, (11130 2 - 8 )

T. FV, 80/20 (8). Wdrołenie postępowa 
nia eel.-m wd ..od»k?«ia śmierci. Na |»». ta- 
wie zayrzynięł<n;ct *esasń Ja«i Mat aszyka, 
Jędrzeja Ghochrra, Bozaiji Pi^chowicz, Józe­
fy Tukj, pośwkdczesia gmisy Bopa z d 29 
września 1910, przyjąć naleły za ud -wadiio- 
ae, łe  P atr Tulej syn JÓiela i Katartynj 
urodzony 7 czerwca 1882 w Bozie, posze ’ł 
dnia 20 sierpiia 1914 na wojnę, dostał się 
de niewoli rosyjskiej i od iipca 1915 słach 
o nim zaginął.

Gdy wobee powyłszego jest prawdopo­
dobne, ł j  teuie poniósł śmierć, przeto ns 
prośbę Józefy JTulej wdrała się postę­

powa ie  celem udowodnienia jego śmierci. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
uwiadomiono sąd lub kuraUra p. adwokata
dr, Kulczyckiego w Jaśle o zaganianym s ł 
fi* 4«ia 15 mar « lfi?) r., pociem nastąpi 
rozstaj, gaienie o dowodzie zeszłej śmierci,

Sąd okręgowy, Oddiiat IV,
Jasło, 11 listopada 19*9. (10706 2—2)

T. IV. 47/20 (8), Zarządzenie poitę 
pcwania cclcm uznania za zmarłego. Stani­
sław Drogoś z Brzozowej, powany z pocio­
tkiem sierpnia 1914 r. do słołby wojskowej 
przy 57 pp„ został następnie wysłany w pole 
ua front rosyjski, gdzie bei wieści zaginął. 
Pozostała łona otayn.ałn od niego dwie 
kartki, drugą a zarazem ostatnią dnia 1 listo­
pada 1914.

Gdy zatem mołna przyjąć, łe istnieją 
warunki ustawowego domniemania śm iem  
w myśl § 24 ustany cjw, i § 1 nafr z 81 
marca 1918 Dz. u, p, R .  128, przeto zarzą­
dza cię na wniosek Marjanny Drogosiowej 
postępowanie, celem uznania za zmarłego, 
Wydaje się przato ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lab kuratorowi p, adwo­
katowi dr. Michałowi Sko wrońskiemu w Tar­
nowie, któregc ustanawia się obrońcą węzła 
małieńskiego, wiadomości o po wył wymie­
nionym.

Stanisław* Drogosia wzywa się, ab / sta­
wił się przed podpisanym sądem lub w im 
ny sposób dał znać o sobie, Sąd tutejszy 
na ponowny wniosek po dniu 81 maja 1921 
rozstrzygnie e uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowi Oddział IV,
Tarnów, 15 wrześnial939, (11956 2—1)

T, IV, 18 19 (4) Zarządzenie postępo­
wania celem uznania sa zmarłego Walentego 
Pizybyt^ia, Walenty Pnibycień urodzony w 
roku 1849 w Wólce pustkowskiej, wyjeehał 
przed 80 frty de Ameryki, aląd przez kilka 
lat pisywał listy co swej iony, lcez około 
25 lat nie m> ładnej wiadomości o jago ty­
cia, g d ji p» 5 latach p aby tu w Ameryce 
miał umrzeć,

Gdy zatem moim przyjąć, łe  zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 u. c. i § 1 rozp. ces. z dnia 
28 psiiiiernika 1914 r. Dz. u, p. Nr, 276, 
przeto na prośbę Franciszka Wa -ri ko wieża 
wdrała się postępowanie, celem uznania wy­
mienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogta- 
sia  się wtiwanie, aieby sądowi lub p adw, 
dr. Kazimierzowi Muakovi w Tarnowie, 
którego ustanawia się kuratorem, udzielano 
wiadomości o zaginionym.

Walentego Przybyttii wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub ■« 
*nny speaób dał znać o sobie Sąd tnjjszy 
«a peiowną prośfcę p» dniu SI grudnia 1921 
rozstrzygnie ostatecznie e uznania sa zmar­
łego,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 27 m ir ca 1919. (11179 2 - 3

)
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P r z e d s i ę b i o r s t w o
budowy dróg żelaznych
J U L J U S Z  W E I S S
Lwów, Potockiego 26.

J Tel. 259. Telegr. Bailneiss, LnAw
p o sz u k u je  za r a z  do t u pną:

s z y n ,
z w r o tn ie  i o b ro tn ic ,
w ó z k ó w  olaszan y& h  i d r e w n ia n y c h ,  
lo K o m o ty J ,1

ora z  in n y c h  m a terja tó w  d la  teolejl 
w ą z a o  to r o w y c h .

Adwokackie 1 no taryat^e
i  i u u t t  d p u k i

do aahjeia w  d ru k a rn i
I g i a . a e e g o  J a e g e r a

» c  ŁwoAłsł % «xi, a f ,.

HURTOWNIA dla bCONSUMOW
Bp. 2 og/r. por. we Lwoi ie, Bfclati ul. Komattowicza 11.

Hiurb: Chorążoiy*na 11 a. .
ODDZIAŁ TOWARÓW WŁÓKNISTYCH (sntna, korty, 
t-ttehany, płótna i t. d.) i OBUWIA DLA RuBOTInIKOW. 
Sprzedaż hurtowna dla kruaumów i sklepów, i detajnezna 

bez ogramozenia dla oaób prywatnych.
Ę j / f  ± ićd Ł o  za,lz-apxL». "O li

Zarządy dóbr 1 fabryk
m o g ą  n a b y  w ać

dla  służby folwarcznej i robotn ików

buty i trzewiki
mocno wykonane, po cenach bardzo przystępnych

w Hurtowni dla Kon sumo w
' L w ó w , u!. R o m a n o w  IczA 11.

Na składzie także wielki zapas m aterjałów  odzieżowych.

F&toyraile uo iesitytaaoji od 5
w y k o n u j*  s i ę  za ra z .

Uzieei Błkolne 1 wojskowi n r ją  mlikt). 
Pnwiękziw la la b la  grupy poleca łaj taniej

„ T e e im l^ u m *  J a b l o u o  w s i e l i  2.

Najsilniejsze

tióie płowy i migrena
u sta ją  n a ty c h m ia s t  po z a ż y c iu  p ro szk u

K O W A L 3 M 1 N Y
Wyiób farm. lab. „ A p .  K o w a l s k i 11

w  W arszaw ie, M iodowa 1.
Żądać w aptekach i składaek apteezoyek.
Hortowa sprzedaż: Przedstawicielstwo na Łwdir 
1 Wschodnią Małopojskę, f. nO /  O Hurtownia 
Materjałów Aptecznych, Lwów, ul. Kołłątaja 1. 8.

i Odmrożenie i
leczy, gol ranki, zapebieg i 

maść z KogutkiemM R A ł O L
Apteki A. 6 Ą S E C K IE H 0  

Warszawa.

oooooooooooooooooo 
M a sz y n y  cło s z y c i a

najlepszych systemów najkorzyntaie; 
S209 można nabyć u firmy 5—ló

Aleksander Mai im on
skład masz>a do szycia 

L w ó w ,  " ^ ' " a ł c w a  A l  
przyjmuje się maszyny do naprawy.

Kminek holenderski, Ś  bobkowe, kolendrę, goź­
dziki. imbler, paprykę słodką,, majeranek, kwiat mu- 
szkatułowy, gałki muazkatułowe i t p artykuły poleoa 

Składnica Spożywcza Stanisławy Ziembifiskiej, Fredry B.

Kapelusze, czapki i  futra
Drzyimuie do odnawiania 

W. k a is . Lwów Skarbków* ks R

f  ksiohówkl asoestowo-eemen- 
a "  towe, Papa, pra«7 do wy 

robu dachówek, poleca „PI- 
LOTu L w ów , Batorego 4.

TTnfeważnia się kartę 
men.a od wojska ni

Z w o l ­
enia oa wojska na na­

zw sko Karola Pysza, zgubio 
uą wiąz z portfelem.

Kawę paloną
powietrza, codziennie świe­
żą, najlepszych gatunków

poleca Składuicr Spożywcza
Stanisławy ZiemMiłifl. tt. Freflr? 9

IU,
ŻST* 12, pod zariądem Józofa Ziembińskiego,

j «ąm«j9X o n o m tjB


